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Wala Tierieszkowa — bohaterką naszych dni

Najprzedniejsza gwiazda Kosmosu
GraiuSacje i rozmowy na 4rasae Ziemia — „WosioL-5 i „Wo$iok-6 |

Ślubowanie 
synów Wielkopolski

16 czerwca 1963 roku. Ten słoneczny dzień na długo pozo­
stanie w pamięci żołnierzy Poznańskiego Pułku Obrony 
Terytorialnej Kraju. Na pierwszą przysięgę składaną przez 
żołnierzy tej jednostki licznie przybyli ich rodzice oraz za­
proszeni goście. Byli wśród nich: sekretarz KW PZPR — 
Stefan Olszowski, wiceprzewodniczący Prezydium WRN — 
Tadeusz Kwaśniewski, przewodniczący Prezydium RN m. 
Poznania — Jerzy Kusiak, gen. bryg. Brunon Marchew­
ka, szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego — płk. An­
drzej Porajski, prezes ZWŁOK — Stanisław Cozaś.
Orkiestra gra 

marsza powitalne 
go. Przed prezen­
tującymi broń sze 
regami żołnierzy 
przechodzi gen. 
bryg. Brunon Mar 
chewka. Podnio­
sła uroczystość 
rozpoczęta. Glos 
zabiera ppłk. Jan 
Szyszkowski, któ­
ry mówi o donio­
słym znaczeniu 
przysięgi wojsko­
wej. Zbliża się kul 
minacyjny punkt 
uroczystości. Pa­
dają słowa komen 
dy „Do przysięgi”. 
Żołnierze wznoszą 
w górę ręce. Za 
dowódcą pułku — 
ppłk. Stanisławem 
Pinkowskim po­
wtarzają tekst 
przysięgi. Na twa 
rzach widać wzru 
szenie. „Przysięgam narodowi żołnierze wPrzysięgam...'
polskiemu być uczciwym, zdy 
scyplinowanym, mężnym i 
czujnym żołnierzem...”

Bezpośrednio po akcie przy 
sięgi, przemówił do żołnierzy 
gen. bryg. Brunon Marchew­
ka, składając im pozdrowie­
nia.

Z kolei głos zabrał sekretarz 
KW PZPR — Stefan Olszow­
ski. Mówca zwrócił uwagę na 
doniosłe zadania jakie stoją 
przed Poznańskim Pułkiem 
Obrony Terytorialnej Kraju. 
Wszyscy żołnierze, tej nowo 
utworzonej w systemie obro­
ny terytorium kraju jednost­
ki. są synami Ziemi Wielkopol 
skiej. Mają oni odbywać służ­
bę wojskową na terenie woje­
wództwa poznańskiego jedno­
cześnie czynnie uczestnicząc w 
rozbudowie gospodarczej Wiel

skupieniu powtarzają tekst {lu­
bowania.

Fot. — H. Matuszewski

20 bm. upływa termin

kooolski.
Następnie w imieniu 

przysiężonych żołnierzy 
dziękował dowództwu za

za- 
po- 
do-

tychczasowy trud w wyszko­
leniu i wychowaniu szerego­
wiec Jerzy Andrysik.

Niecodzienną uroczystość za 
kończyła defilada oddziałów 
Poznańskiego Pułku Obrony 
Terytorialnej Kraju, (mi)

Wymiana depesz 
z okazji rocznicy układu 

polsko-węgierskiego
Z okazji 15 rocznicy podpi­

sania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową i Węgierską 
Republiką Ludową — f sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka, przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki i premier Józef Cyrankie­
wicz wymienili serdeczne de­
pesze okolicznościowe z I se­
kretarzem KC Węgierskiej So 
cjalistycznej Partii Robotni­
czej, przewodniczącym rewo­
lucyjnego rządu robotniczo- 
chłopskiego WRL — Janosem 
Kadarem i przewodniczącym 
Prezydium Węgierskiej Repu-
bliki Ludowej
Dobi. .

Istvanem

Depesze z tej okazji wymie­
nili również kierownik Minister 
stwa Spraw Zagranicznych 
PRL — wicemin. Marian Nasz 
kowski i minister spraw za­
granicznych WRL — Janos 
Peter. (PAP)

Zdumiewająca nowina obiegła w nie­
dzielę cały świat. W niecałe dwie doby 
po starcie piątego kosmonauty „radziec­
kiego — ppłk. Walerego Bykowskiego, 
na podbój Kosmosu wyruszyła pierw­
sza w świecie kobieta — ppor. Walen­
tyna Tierieszkowa. W niedzielę o godz. 
11.30 czasu warszawskiego wystrzelono 
w ZSRR statek kosmiczny „Wostok-6”, 
pilotowany przez 26-letnią kosmonaut­
kę. Wkrótce potem Tierieszkowa na­
wiązała bezpośrednią rozmowę z kos­
monautą Walerym Bykowskim. Oba 
statki kosmiczne znajdowały się w tym 
czasie w niewielkiej odległości od sie­
bie.

ni — kosmonauci”. Podobneg© 
zdania są również radzieccy pio­
nierzy Kosmosu. Titow np. w jed­
nym z wystąpień publicznych za­
uważył, że kobiety potrafią - się 
znakomicie orientować w prze­
strzeni i znosić długotrwałe prze­
ciążenia.

BYLI 5 KILOMETRÓW OD SIEBIE

List gratulacyjny 
Wł. Gomułki 

do N. S. Chruszczowa
Nikita Siergiejewicz Chruszczów 
I sekretarz Komitetu Centralnego 
KPZR

Moskwa
Z całego serca gratuluję nowe­

go wielkiego sukcesu radzieckich 
zdobywców Kosmosu.

Podzielamy Waszę dumę i ra­
dość z długotrwałego lotu ppłk. 
Walerego Bykowskiego i pierw­
szej kosmicznej podróży kobiety 
— dzielnej Walentyny Tieriesz- 
kowej. Ich wspaniały wyczyn 
wzbudził głęboki podziw całego 
społeczeństwa polskiego, zdo­
byli oni sobie serca wszystkich

W historii radzieckich lotów 
kosmicznych weszły już w 
zwyczaj rozmowy na trasie 
Ziemia — Kosmos pomiędzy 
zdobywcami przestworzy a 
N. S. Chruszczowem. I tym ra 
zem szef rządu radzieckiego 
przeprowadził z pierwszą 
astronautką długą i serdeczną 
rozmowę.

Walentyna Tierieszkowa urodziła 
się 6 marca 1937 r. pod Jarosła­
wiem nad Wołgą. Ojciec jej Wla- 
dymir zginął na froncie w czasie 
ostatniej wojny. W 1960 r. ukoń­
czyła Technikum Włókiennicze. 
Już jednak w 1959 r. pociągnęło ją 
lotnictwo; zapisała się do miejsco­
wego aeroklubu. Wkrótce potem 
kierowała pracą kółka spadochro 
nowego. Na swym koncie ma 128 
skoków. Potem przyszła już Szko­
ła Kosmonautów. W roku ubie­
głym otrzymała stopień podpo­
rucznika. Stan cywilny — panna

OGROMNA POPULARNOŚĆ

Radziecka kosmonautka 
Walentyna Tierieszkowa

CAF — radiofoto

zjazmem delegatki powitają 
kobietę, która definitywnie 
rozbiła przesąd o „słabej 
płci”.

O tym przesądzie mówiła w wy­
wiadzie prasowym I.iza Szlem, 
wybitny fizjolog, jedna z trzech 
kobiet zasiadających w Akademii 
Nauk ZSRR. Stwierdziła, że „nie 
ma żadnych przyczyn, dla któ­
rych kobieta miałaby gorzej zno­
sić przeciążenia lotu niż mężczyz-

Radziecka para kosmiczna 
— Walentyna Tierieszkowa i 
Walery Bykowski — nadal 
krąży wokół Ziemi. TASS o- 
głosił, że najmniejsza odleg­
łość między statkami obojga 
kosmonautów wynosiła około 
5 km. Spotkanie nastąpiło na 
32 okrążeniu „Wostoka-5”, to 
znaczy natychmiast po starcie 
„Wostoka-6”. Potem odleg­
łość między statkami powoli 
rosła.

W poniedziałek po południu 
statek Bykowskiego okrążał 
Ziemię co 88 minut, a statek 
Tierieszkowej co 88,2 minuty.

Do północy z poniedziałku na 
wtorek „Wostok-5” obiegł 
planetę 56 razy i przebył oko­
ło 2,5 miliona kilometrów. Na 
konęie .,Wostoka-6 ' było wte­
dy prawie 25 okrążeń i około 
miliona kilometrów. .

Kolejne komunikaty TASS 
podawane w poniedziałek in­
formowały, iż kosmonauci czu- 
ją się dobrze i że aparatura

(Dokończenie na str. 2)

mężczyzn 
kraju.

kobiet w naszym

Władysław Gomułka 
I sekretarz KC PZPR

Warszawa, 17 czerwca 1963 r.

Przypominamy o konkursie
W niedzielnym 

runki Wielkiego 
pozycji NRD na 
polskiego”.
Przypominamy.

wydaniu, zamieściliśmy kupon oraz wa- 
Konkursu Targowego Kolektywnej Eks-
XXXII MTP

że termin
nadsyłania rozwiązań upły­
wa 20 czerwca br. (decyduje 
data stempla pocztowego). 
Odpowiedzi na 12 pytań kon­
kursowych należy kierować do 
redakcji „Głosu” Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, pokój 58.

Wśród wszystkich uczestni­
ków konkursu, którzy nadeślą 
bezbłędnie wypełnione kupo­
ny zostanę rozlosowane w 
dniu 22 czerwca 1962 r. na- 
słępujęce nagrody:

1. podróż na Jesienne Targi 
Lipskie i pobył w tym mie 
ście od 1 do 8 września 
1963 roku w charakterze 
gościa Dyrekcji Międzyna­
rodowych Targów Lipskich. 

Tranzystorowy radioodbior
nik walizkowy 
Stern IV”.

Super

3. Elektryczny aparat do go-

4.

5.

6.

lenia z akumulatorem i 
transformatorem do jego 
ładowania.

Odkurzacz „Omega” z kom 
plełem dodatków.
Radioodbiornik walizkowy 
„R 100".

Odkurzacz „Fix”.

18 hm.
V Plenum CRZZ

Zwiększenie aktywności 
wodowej i społecznej oraz za
pewnienie dalszej poprawy 
warunków pracy i życia ko­
biet — to zasadniczy temat V 
Plenum CRZZ, które obrado­
wać będzie 18 bm w Łodzi. 
W plenum wezmą udział de­
legatki zakładów pracy z ca 
lego kraju.

oraz

7.

S.

9.

redakcji „Głosu Wielko-

Kieszonkowy radioodbior­
nik „T 100".
Elektryczny młynek do ka­
wy „Pirouełte".
Żelazko do prasowania z
termostatem.

10. Obrus na stół.
11. Obrus na stół.
12. Wentylator.
13. Komplet przyborów 

manicure.

Nic dziwnego, że ten naj­
przedniejszej marki wyczyn 
radzieckiej kosmonautyki wy­
wołał taką sensację na całym 
świecie i uczynił Tierieszkowa 
najsłynniejszą kobietą na kuli 
ziemskiej.

Znamienny tu będzie głos 
komentatora Agencji TASS, 
który użył określenia: „W Kos 
mosie zajaśniała nowa gwiaz­
da, z którą nie mogą konkuro­
wać nawet najbardziej znako­
mite gwiazdy światowych e- 
kranów”. I rzeczywiście — w 
ciągu kilku godzin Walentyna 
Tierieszkowa zdobyła taką po­
pularność, jakiej nie ma w tej 
chwili żadna kobieta świata.

Tłumy moskwiczan przerwa 
ły niedzielny wypoczynek, u- 
dając się pod redakcję „Izwie- 
stii”, gdzie wywieszono w wi­
trynie fotografię bohaterki.

Moskwa przygotowuje się 
właśnie do Światowego Kon­
gresu Kobiet. Można sobie łat­
wo wyobrazić, z jakim entu-

Korzystny bilans 
targowego półmetka

Jaki jest handlowy bilans MTP po półmetku? Na ile 
zmieniła się geografia naszego handlu ze światem? Odpo­
wiedź na to pytanie dają wyniki 32 central przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego, które przeprowadzały dotychczas 
transakcje targowe.

do

14. Komplet: wieczne pióro i 
ołówek automatyczny.

Nazwiska zwycięzców kon­
kursu zakomunikujemy w nie­
dzielę, 23 czerwca 1963 roku 
na łamach „Głosu”. Nagrody 
zostanę wręczone po zamknię
ciu

Dla 
mogli 
kami

XXXII MTP.

Czytelników, którzy nie 
zapoznać się z warun- 
konkursu, pytania za-

mieścimy jeszcze raz w śro­
dowym wydaniu „Głosu”.

Zamach bombowy 
na MHZ w NRD

Agencja ADN donosi: w po­
niedziałek we wczesnych go­
dzinach rannych bandyci-od- 
wetowcy, którzy wtargnęli z 
terenu Berlina zachodniego, 
dokonali zamachu bombowego 
na gmach Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego i Wewnątrz 
niemieckiego NRD w Berlinie. 
Eksplozja spowodowała szko­
dy materialne. (PAP)

Sobota i niedziela nad Rusałką

Festyn 15-lecia „Gazety"
„Gazeta Poznańska” przygotowuje swego rodzaju maraton 

kulturalno-rozrywkowy dla społeczeństwa naszego miasta. 
Już w sobotę 22 bm. rozpoczną się liczne wielkie imprezy 
15-lecia „Gazety”.

Miejscem ich — jak wiadomo — będą tereny wokół je­
ziora Rusałka. W sobotę początek nastąpi już o godz. 17.30. 
Widzowie oglądać będą aż do późnych godzin wieczornych 
występy znanych i uznanych zespołów rozrywkowych. Po­
nadto dla amatorów sportu — trening ślizgaczy, przed nie­
dzielnymi zawodami o puchar „Gazety”.

Natomiast w niedzielę — 23 bm. estrada będzie czynna 
od godz. 8 rano aż do 2-giej po północy. Sądząc z wypo­
wiedzi naszych kolegów z redakcji „Gazety Poznańskiej” 
program zapowiada się rewelacyjnie. Wystąpi bowiem ple­
jada gwiazd polskiej i zagranicznej estrady, odbędą się in­
teresujące zawody, a przede wszystkim losowanie głów­
nych nagród wielkiej loterii.

Biletami wstępu na imprezy nad Rusałką są w oba dni 
losy loteryjne. Sprzedaż losów jeszcze się odbywa w lot­
nych punktach sprzedaży, (jm)

W ciągu pierwszego tygo­
dnia naszej imprezy, na czoło 
naszych odbiorców z MTP wy 
sunął się Związek Radziecki. 
W dalszej kolejności znajdują 
się: NRF, Bułgaria, Szwecja, 
CSRS, Anglia, Szwajcaria, 
Austria, Finlandia, NRD. Do 
półmetka najwięcej zakupów 
dokonaliśmy w ZSRR, CSRS, 
NRF, NRD, Szwajcarii i An­
glii. W naszych transakcjach 
eksportowych, największym 
powodzeniem cieszyły się do­
tychczas produkty przemysłu 
drzewnego, artykuły chemicz­
ne, wyroby przemysłu moto­
ryzacyjnego, produkty rolno- 
spożywcze i elektrotechniczne. 
Największych zakupów doko­
naliśmy na razie w branżach: 
chemicznej, motoryzacji, wy­
robach przemysłu maszynowe 
go i metalowego oraz w bran­
ży tekstylnej.

Półmetek targowy był ko­
rzystny nie tylko dla polskich 
handlowców. Tak np. wystaw 
cy z pawilonu ZSRR nawią­
zali korzystne kontakty z 
przedstawicielami sfer gospo­
darczych: Anglii, Burmy, 
Szwajcarii, NRF, Brazylii, In­
dii, USA i innych. Z zadowo­
leniem mówią też o swych wy 
nikach handlowych wystawcy 
z CSRS i NRD.‘

A oto godne odnotowania ostatnie 
transakcje: eksport części zamien­
nych dla motoryzacji do ZSRR 
oraz import z tego kraju maszyn 
rolniczych i traktorów, samocho­
dów ciężarowych i terenowych 
(jest to dotychczas największa 
transakcja importowa polskiego 
handlu zagranicznego), import te­
lewizorów czechosłowackich „Ko­
los”, sprzedaż maszyn budowla­
nych do Węgier, leków do Szwaj­
carii i surowców chemicznych do 
NRF. Zawarliśmy też większą 
transakcję na dostawę obrabiarek 
do CSRS, termosów do Austrii, 
konfekcji, trykotaży i pończoch 
do ZSRR, owoców mrożonych do 
NRF, kap żakardowych i chuste­
czek do Jugosławii oraz pulpy o-

wocowej do Holandii 1 Austrii. 
Kupiliśmy natomiast partię weł­
ny, orlonu i jedwabiu w Anglii, 
sprzęt okrętowy wytwórnię a- 
cetylenu w NRF, ponownie nową 
partię telewizorów w CSRS, rury 
i stal nierdzewną w NRF, orze­
chy laskowe i miód w ZSRR, 
barwniki, witaminy i maszyny w 
NRF.

Tak więc, zgodnie z prze­
widywaniami, do głosu coraz 
częściej dochodzą bardziej 
skomplikowane wyroby prze­
mysłu maszynowego i metalo­
wego, które zaczynają równo­
ważyć, uprzednio zawarto 
transakcje na wyroby rolno- 
spożywcze.

GOŚCIE TARGOWI
W niedzielę przebywały na 

Targach oficjalne delegacje: 
ministerstw handlu wewnętrz 
nego i zagranicznego NRD z 
min. Juliuszem Bolkowem, wi 
ceministrem Erwinem Kerbe- 
rem oraz ambasadorem NRD 
w Polsce — Karlem Mewi- 
sem, a także delegacja CSRS 
z wiceministrem Franciszkiem 
Meresem na czele. Ponadto 
zwiedzał tereny MTP prze­
wodniczący GKKFiT — Wło­
dzimierz Reczek.

W poniedziałek natomiast 
zwiedzał MTP minister ko-

Dokoiiczenie na sir. 2

POGODA
■Tak podaje PIHM — w dniu 18 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane z przejściowymi 
opadami i lokalnymi burzami. 
Temperatura maksymalna od 19 
st. na północy do 25 st. w głębi 
kraju.

Wiatr-y słabe i umiarkowane o 
kierunkach zmicnnycu.

Sztandar Pracy 
dla PCK

Z okazji 100-nsj rocznicy po 
wstania Międzynarodowej Or 
ganizacji Czerwonego Krzyża 
oraz 44 rocznicy działalności 
PCK w sali Kongresowej 
PKiN w Warszawie odbyta 
się uroczysta akademia z u- 
działem zastępców przewodni 
czącego Rady Państwa — 
prof. Stanisława Kulczyńskie 
go i Bolesława Podedworne­
go, wiceprezesa Rady Mini­
strów — Zenona Nowaka i kie 
równika Wydziału Administra 
cyjnego KC PZPR — Kazi­
mierza Witaszewskiego.

W uznaniu zasług położo­
nych przez PCK dla dobra kra 
iu Rada Państwa przyznała 
stowarzyszeniu PCK order 
Sztandaru Pracy I klasy.



Po Jak, Węgier

15 lat układu
Długie wieki wzajemnej sym­

patii, liczne przyjazne kontakty 
— z nieodstępnym Tokajem w 
ojczystym kraju i Tokajem „wy­
produkowanym” w fukierowskich 
piwnicach (już praszczurowie ma
wiali, że „Vinum bonum: 
gariae natum, Poloniae

Hun- 
educa-

tum!”), aż po współudział na zie 
mi węgierskiej i polskiej w wal 
kach wyzwoleńczych i rewolu­
cyjnych — złożyły się na trady­
cję przyjaźni obu narodów, któ­
rej mottem stało się ukute nie 
wiadomo już kicdv powiedzonku 
o dwóch bratankach.

Mija właśnie 15 łat od uroczy­
stego momentu podpisania mię­
dzy Polską i Węgrami układu o 
przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy. Niedawno obchodzi­
liśmy również 15-Iecie zawarcia 
dwóch innych zasadniczych ak-
tów: pierwszej konwencji 
żalnej oraz konwencji o 
pracy gospodarczej. W ten 
przed 15 laty położono 
podwaliny pod rozwój

kultu- 
wspó*- 
spos Tb 
trwałe 
brater-

skiej, wszechstronnej współpra­
cy obu naszych narodów. 15 już 
lat literę dokumentów państwo- 
wo-prawnych wypełnia żywa, co­
dzienna treść.

Dziś tradycyjna wymiana to­
wazowa
łalności
misji 1

— dzięki owocnej dzia-
Polsko-Węgierskiej Ko­

Współpracy Gospodarczej,
dzięki coraz szerszemu stosowa­
niu zaleceń RWPG — szybko 
wzrasta, przekraczając w br. kwo 
tę 640 min. zł dew.

Coraz szerzej, owocniej współ­
pracują ze sobą pokrewne zakła­
dy przemysłowe obu krajów — i 
zaprzyjaźnione miasta, uniwersy­
tety, politechniki — i organiza­
cje społeczne, literaci, plastycy, 
muzycy — i akademie nauk, in­
stytuty badawcze, biura projek­
towe. Już ponad 500 specjalistów 
polskich przebywało na prakty­
kach na Węgrzech a ponad 100 
węgierskich fachowców w Polsce 
Wspólnie opracowano już kilka­
set tematów’ naukowych i tech­
nicznych. W' dorobku wydawni­
czym jest już w obu krajach po 
nad 150 pozycji literatury pięk­
nej. Jednak mimo wszystko we 
wzajemnym zapoznawaniu się z 
dorobkiem kulturalnym obu na­
rodów jest jeszcze sporo do zro­
bienia.

Ale przecież minione 15 lat — to
dopiero początek. nie tylko
współpracy w kulturze. (API)

Szwedzkie okręty 
opuściły Gdynię

W poniedziałek po 5-dnio- 
wym pobycie — opuściła Gdy 
nię eskadra siedmiu okrętów 
Marynarki Wojennej Króle­
stwa Szwecji. (PAP)

Postęp techniczny w komunikacji
Wafcap Zjazdu SITKOM

W niedzielę rozpoczął się w Warszawie 3-dniowy Wal­
ny Zjazd Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Komu­
nikacji _NOT. 250 delegatów z całego kraju reprezentują­
cych wielotysięczną rzeszę inżynierów i techników’ zatrud-
nionych w kolejnictwie, drogownictwie, transporcie samo­
chodowym, komunikacji miejskiej i
cyjnym omówi węzłowe problemy 
w komunikacji i transporcie.
Omawiając znaczenie trans 

sportu na tle aktualnych po­
trzeb gospodarczych kraju 
min. Popielas stwierdził m.

m. że

lotnictwie komunika-
postępu

właściwe
jego roli nie jest

technicznego

zrozumienie 
jeszcze nia­

stety u nas powszechne. Nie 
brakuje ludzi — mówił mini-

Korzystny bilans
Dokończenie ze str. 1

munikacji i robót publicz­
nych Cypru — p. A. A. Papa- 
dopoulos, któremu towarzy­
szył wiceminister budownic­
twa — Stefan Fariaszewski i 
radca handlowy ambasady w 
Atenach — Roman Bogusz. 
Na MTP przybył także prezes 
Szwedzko-Polskiej Izby Han­
dlowej — p. J. H. Quistgaard, 
wybitna osobistość w szwedz­
kich kołach gospodarczych.

Do poniedziałku, liczba za­
granicznych uczestników’MTP 
przekroczyła 3 tysiące osób. 
Wśród przybyłych zanotowa­
no dotychczas ponad 130 
dziennikarzy z największych 
czasopism całego świata. Ogó­
łem przez tereny targowe prze 
winęło się do poniedziałku pc 
nad ćwierć miliona zwiedza­
jących. Nie przywykliśmy do 
tak wielkich liczb...

DNI NARODOWE
Niedziela była Dniem Nige­

rii. Na spotkaniu, które odby-

Koziołki płacą
W 318 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” stwierdzono jeden 
kupon z pięcioma trafnymi za­
kreśleniami w kolekturze nr 71 w 
Poznaniu. Właściciel tego kuponu
otrzyma wygraną 
zł 111.696.

wysokości

Ponadto stwierdzono: 12 „czwó­
rek” zwykłych po zł 9.308; 35 „tró
jek” premiowanych po
1036 „trójek”
911 „dwójek’ 
Zł 16; 16.337 
po zł 6.

zł 204;
zwykłych po zł 104;

premiowanych Po
„dwójek” zwykłych

,,Koziołki” dla swych graczy u- 
fundowały na 3 gry w m-cu czer­
wcu 1963 r. 77 nagród rzeczowych 
wartości 200.000 zł. Udział w loso­
waniu tych nagród wezmą, kupo­
ny I- i Hl-zakładowe oraz abona­
mentowe złożone na gry: 318, 319 
i 320,

Najprzedniejsza
gwiazda Kosmosu

ło się z tej okazji w pawilo­
nie nigeryjskim, jego dyrek­
tor — p. Felix Ede, oświad­
czył, że Nigeria odgrywa czo­
łową rolę w gospodarce kra-
jów afrykańskich. Tak np.
zasoby bogactw naturalnych 
Nigerii stawiają ją w rzędzie 
krajów o wysokim potencjale 
gospodarczym.

„BIAŁE KRUKI" 
NAUKOWO-TECHNICZNE
Wśród eksportowych poten­

tatów polskiego przemysłu 
ginie interesujący wystawca
naukowo-techniczny Wy-
dawnictwo o tej właśnie na­
zwie. Jego handlowa rola jest 
w istocie niewielka. stoisko 
WNT służy jedynie informa­
cją o aktualnych edycjach 
polskiej myśli twórczej, popu­
laryzuje jej zdobycze i niesie 
pomoc w słownictwie tech­
nicznym na MTP. Ale już tyl­
ko ta rola wystarcza, by Wy­
dawnictwo uczestniczyło w 
MTP. Bo pomoc w eksporcie 
polskiej twórczości naukowo- 
technicznej — w tym. najszla­
chetniejszym eksporcie— jest 
bardzo cenna.

WNT ma również niemałe zna­
czenie dla potrzeb krajowych. Do 
starcza ono źródeł wiedzy dla licz 
nej kadry inżynieryjno-technicz­
nej. Mimo trudności (papier!), sta­
ra się ono zaspokoić potrzeby na

ster którzy reprezentują po­
gląd, że transport to wyłączne 
usługi — przewoźnik ludzi i. 
towarów. Z takiego pojmowa 
nia roli transportu wypływa­
ło mniemanie, że wr naszych 
poczynaniach inwestycyjnych 
może on czekać, aż zostana 
zaspokojone potrzeby tzw. kia 
sycznych gałęzi produkcji.

Oczywiście wszystko to pc 
garsza efektywność wykorzy­
stywania środków transporto­
wych.

Jak wykazały szacunkowo 
obliczenia, ogólne koszty 
transportu w naszym kraju 
wyniosły w 1961 r. aż 76 mld 
zł (z czego na transport szy­
nowy przypada ok. 23,6 mld. 
zł). Suma ta stanowiła blisko 
18-5 proc, dochodu narodowe 
go za rok 1961.

Koszty te należy wńęc wy 
datnie obniżyć.

Trzeba jednak podkreślić — 
mówił dalej min. Popielas — 
że skutki nieterminowych do 
staw surowców i materiałów 
w czasie ostatniej zimy zro­
dziły nowy klimat i uwypu­
kliły potrzeby- naszego trans­
portu.

W czasie pierwszego dnia 
obrad odbyła się uroczystość 
wręczenia zasłużonym inżyme

Dokończenie ze str. 1 
obu statków pracuje jak 
leży.

Poniedziałkowa prasa 
dziecka przyniosła wiele

na-

ra- 
no-

literaturę fachową, które 
nieustannie o 20—25 proc.

rosną 
Stąd

również zwiększają się nakłady 
WNT: jeśli w 1958 r. wynosiły 
one 2,2 min. egzemplarzy, to w 
ub. roku już 3,6 min. egz., jeśli 
w 1958 r. ogólna ich wartość osią­
gnęła 77 min. zł, to w roku ubie­
głym już niemal dwukrotnie wię­
cej. Ilość książek naukowo-tech-
nicznych ogólnych obrotach
książkowych wynosi ok. 15 proc. 
Ciągle jeszcze za mało, toteż wie­
le wydawnictw’ WNT specjaliści 
zaliczają do nieosiągalnych „bia­
łych kruków”, (z)

rom 
ej i

i technikom komunika-
honorowych złotych.

srebrnych i brązowych od-
znak NOT. (PAP)

wych szczegółów o osobie 
pierwszej kosmonautki. 26-let- 
nia Walentyna ma jasno ka­
sztanowe włosy i niebieskie 
oczy. „Konisomolskaja Praw­
da” pisze, że na dwa dni przed 
startem Walentyna była u fry­
zjera. Bardzo lubi kwiaty, 
szczególnie stokrotki i mie­
czyki.

Poniedziałkowe „Izwiestia* 
(wydanie popołudniowe) poin­
formowały, że w niedzielę póź 
nym wieczorem statek „Wo- 
stok-6” przez dłuższy czas nie 
odpowiadał na radiowe pyta­
nia stacji naziemnych.

Centralna stacja kierująca 
lotem poleciła wtedy pilotowi 
„Wostoka-5” aby nawiązał 
łączność z drugim statkiem i 
obudził Tierieszkowa. Wkrótce 
Ziemia usłyszała głos „Mewy”. 
Walentyna meldowała, iż rze­
czywiście trochę się zdrzem­
nęła.

W poniedziałek Walentyna 
obudziła się o 6.10, 80 minut 
przed Bykowskim. Oboje roz­
poczęli dzień od gimnastyki.

Przed godziną 22 TASS po­
dał ostatni w poniedziałek ko­
munikat o locie. Komunikat 
donosił, że Tierieszkowa i By­
kowski czują się doskonale, że

przyzwy czaili się jaż do wa­
runków pracy w Kosmosie i 
wykonali w ciągu dnia wiele 
obserwacji naukowych, zgod­
nie z programem zajęć.

Radio moskiewskie nadało w 
poniedziałek piosenkę dedyko­
waną Tierieszkowej. Tytuł pio 
senki: „Zarianuszka” (zdrob-
niale od ,zaria” — jutrżenka).

Wiele komentarzy, wypo­
wiedzi i - ----------- - ' 'depesz z gratulacja­
mi napływa od kobiet całego 
świata na ręce Walentyny 
Tierieszkowej.

Cała Moskwa mówi tylko 
o pierwszej kosmonautce

Korespondent PAP. red. B. Majtczak. donosi- W ponie­
działki nigdy nie wychodzą w ZSRR gazety. Tym razem 
ukazały się wszystkie. W całości poświęcone zostały pierw­
szemu na świecie lotowi kobiety w Kosmos.
Sympatyczna kosmonautka 

podbiła serca wszystkich. Już 
przed startem zasypywano ją 
bukietami kwiatów. Walenty­
na Tierieszkowa. przed uda­
niem się do kabiny kosmicz­
nej, dokonała honorowego 
przemarszu przez pole starto­
we. Dwadzieścia minut póź­
niej, ubrana w skafander ko­
smiczny, weszła na pokład 
statku „Wostok 6”.

Dwa dni przed tym odpro­
wadzała W. Bykowskiego. Ko 
smonauta nr 5 powiedział jej: 
„do zobaczenia na orbicie”.

Następnego dnia Tierieszk^ 
wa wraz ze swym dublerem 
— również kobietą — zamiesz 
kała w domku dla kosmonau 
tów. w tym samym, w którym 
spędzili ostatnie chwile przed 
odlotem w Kosmos — Gaga­
rin, Titow, Nikołajew, Popo­
wicz i Bykowski.

...jeszcze kilka odpowiedzi 
z kabiny, jeszcze trochę żar­
tów z dowódcą kosmonautów’
J. Gagarinem 
Kosmos.

odlot

Dialog Chruszczow-Kennedy
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR — N. S. Chrusz­
czów odpowiadał — w związ­
ku z niedawnym przemówie­
niem prezydenta USA — J. 
Kennedyego — na pytania re­
daktorów naczelnych „Praw­
dy" i „Izwiestii”. Poniżej prze­
drukowujemy komentarz, po­
święcony temu wydarzeniu, 
który zamieściła poniedziałko­
wa „Trybuna Ludu".

TOW. Chruszczów uznał, że 
przemówienie prezydenta 
Kennedy'ego wygłoszone 

10 czerwca na uniwersytecie w 
Waszyngtonie w całości swej 
robi pozytywne wrażenie i że jest 
io krok naprzód w realnej 
ocenie sytuacji międzynarodo­
wej. Zawiera ono szereg pozy­
tywnych momentów, świadczą­
cych o trzeźwej ocenie sy­
tuacji. Szef rządu radzieckiego 
stwierdził, że w wystąpieniu pre­
zydenta mowa jest o konieczno­
ści znalezienia dróg, które by 
uwolniły ludzkość od wyścigu 
zbrojeń i od groźby światowej 
wojny termojądrowej. Wyścig 
zbrojeń i nagromadzenie ogrom­
nych zapasów broni jądrowej
stanowią bowiem 
pieczeństwo dla 
liczbie również 
Zjednoczonych.

realne niebez- 
pokoju, w tej 
i dla Sianów

Prezydent Kennedy powie­
dział, że w obecnej sytuacji woj­
na nie jest czymś nieuniknionym. 
Tow. Chruszczów przypomniał w
odpowiedzi na to, że "jak
wiadomo, myśmy ao'szli do tego 
wniosku dawno”. Szef rządu ra­
dzieckiego powiedział, że z za­
dowoleniem przyjmuje wezwanie 
do polepszenia stosunków mię­
dzy USA i ZSRR oraz słowa pre­
zydenta o konieczności zrewi­
dowania przez St. Zjednoczone

ich stosunku do Związku Ra­
dzieckiego. Premier radziecki 
zgadza się z oświadczeniem pre­
zydenta, że narody ZSRR i St. 
Zjednoczonych są wzajemnie za­
interesowane w utrzymaniu po­
koju.

Chyba w całym okresie powo­
jennym nie było jeszcze wystą­
pienia prezydenta St. Zjednoczo­
nych, które by w tylu i tak waż­
nych punktach spotkało się z tak 
pozytywną oceną szeta rządu ra­
dzieckiego. Jest lo fakt o wiel­
kim znaczeniu, świadczący o 
tym, jakie możliwości otwiera dla 
ludzkości uporczywa walka o po 
kój i pokojowe współistnienie.

Jednakże nawet najbardziej 
pozytywna ocena szeregu myśli 
wypowiedzianych przez prezy­
denta St. Zjednoczonych nie mo­
że zmienić faktu, że między po­
glądami amerykańskimi i radziec­
kimi na szereg doniosłych za­
gadnień istnieją głębokie różni­
ce. Nie może też zmienić faktu, 
że postęp w dziele utrwalenia 
pokoju osiągnąć można nie 
przez deklaracje i oświadczenia, 
lecz jedynie przez praktycz­
ne działania. I szef rządu ra­
dzieckiego nie spełniłby zada­
nia, jakie na nim spoczywa, gdy­
by nie powiedział otwarcie o 
najważniejszych kwestiach, w któ 
rych ujawniają się różnice poglą­
dów i gdyby nie położył całego 
nacisku na konieczność podjęcia 
praktycznych działań dla utrwa­
lenia pokoju.

Na czoło wysuwa się tu kwe­
stia zasadnicza, konieczność za­
sypania źródeł zimnej wojny i
źródeł niebezpieczeństwa
jennego. Mówi niej

wo-
łow.

Chruszczów, powołując się na 
przykłady o nieodpartej sile.

Rząd USA nie dąży do znale­
zienia uzgodnionego rozwiąza-

nia kwestii niemieckiej i pozo- 
słaje w praktyce na starych po­
zycjach. Pozwala on w ten spo­
sób dalej bić jednemu z najsil­
niejszych źródeł zimnej wojny. 
Rząd ZSRR zaś podkreśla, że nie 
da się uniknąć zawarcia Irakłaiu 
pokojowego i rozwiązania na je­
go podstawie sprawy Berlina za­
chodniego.

Prezydent USA mówi o osła­
bieniu napięcia międzynarodo­
wego. Nic jednak nie wskazuje, 
żeby St. Zjednoczone miały za­
miar zrezygnowania z rozległej 
sieci baz wojskowych na obcych 
terytoriach, z duszenia ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych i wtrą­
cania się w sprawy wewnętrzne 
innych państw.

Kraje socjalistyczne domagaja 
się podpisania paktu o nieagresji 
miedzy blokiem atlantyckim a 
krajami Układu Warszawskiego. 
St. Zjednoczone ideę takiego 
paktu odrzucają. Szef rządu ra­
dzieckiego wita deklarację pre­
zydenta Kennedy'ego na rzecz 
zaniechania zimnej wojny. Ale 
dobre deklaracje winny być po­
parte przez praktyczne działania.

Drugą sprawą o zasadniczym 
znaczeniu jest zakaz prób ato­
mowych oraz działania na rzecz 
rozbrojenia. Powszechnie wiado­
mo, że narodowe środki wykry­
wania wybuchów doświadczal- 

• nych w połączeniu z automa­
tycznymi stacjami sejsmiczny­
mi stwarzają dostateczna gwa­
rancję skutecznej kontroli. Pra­
gnąc uwzględnić stanowisko 
państw zachodnich ZSRR zgo­
dził się na 2—3 inspekcje rocz­
nie. Propozycja ta nie spotkała 
się jednak z należytym przyję­
ciem. Na przeszkodzie porozu­
mieniu słoi brak gotowości 
państw zachodnich do osiągnię-

cia porozumienia, które rząd ra­
dziecki gotów jest podpisać 
choćby dziś. To, czy rozmowy 
w Moskwie doprowadzą do po­
rozumienia, będzie zależało od 
pozycji państw zachodnich.

Z programu działań na rzecz 
pokoju nie można wyłączyć tak 
wielkiej i ważnej dziedziny, ja­
ka jest rozwijanie handlu mię­
dzynarodowego. O tej kwestii 
prezydent St. Zjednoczonych w 
ogóle jednak nie wspomniał, a 
lo co robi w tej mierze rząd 
Si. Zjednoczonych dotychczas,

Gdy rakieta oderwała się od 
Ziemi unosząc statek ko­
smiczny w kierunku gwiazd, 
odebrano drogą radiową mel­
dunek pierwszej kosmonaut­
ki:

„Widzę horyzont. Błękitno- 
niebieską smugę. To Ziemia. 
Jakże jest piękna”. (PAP)

nie ma
janiem 
czej.

Szef

nie wspólnego z rozwi- 
wspołpracy gospodar-

rządu radzieckiego nie
mógł nie pozostawić bez od­
powiedzi również utrzymanych 
w stylu zimnej wojny twierdzeń 
prezydenta St. Zjednoczonych 
o ruchu komunistycznym i jego 
metodach. Rząd ZSRR nie pro-
ponuje pokojowego 
nienta w dziedzinie 
Ale zdecydowanie 
jest wszelkiej myśli o

współisł- 
ideologii. 

przeciwny 
rozwiazy-

waniu sporów ideologicznych 
drogą wojny.

Wszystko lo, co w wystąpie­
niu tow. Chruszczowa jest kry­
tyką i polemiką zmierza do 
jednego celu: do umocnienia 
sprawy pokoju i do rozwijania 
współpracy międzynarodowej 
w życiu praktycznym i w dzia­
łaniach praktycznych. Dla osid-

Trwa seria imprez 
rewizjonistycznych

Ostatnie trzy dni — sobota, 
niedziela i poniedziałek, to 
nieprzerwane pasmo manife­
stacji i imprez rewizjonistycz­
nych na terenie całej Niemiec 
kiej Republiki Federalnej.

W Duesseldorfie wiecowali z 
udziałem ministra obrony NRF 
von Hassela członkowie „Ziom 
kostwa Prusaków Wschod­
nich”, w Kolonii — „Gdań­
szczanie”, w Salzgitter — 
członkowie „Zespołu Górno­
ślązaków Wschodnich” z udzia 
łem osławionego Theodora O- 
berlaendera, który coraz śmie­
lej — po uzyskaniu mandatu 
poselskiego do Bundestagu — 
zaczyna aktywizować się na 
zachódnioniemieckiej niwie ży 
cia politycznego (Oberlaender 
kategorycznie wystąpił prze­
ciwko jakiejkolwiek myśli o 
polepszeniu stosunków z Pol­
ską), we Frankfurcie — człon­
kowie „koła” byłych \ rhiesz- 
kańców należącego do 'NRD 
miasta Halle z udziałem mini­
stra do spraw przesiedleńców 
Mischnicka, w Passau —(Niem 
cy Sudeccy wraz z ministrem 
komunikacji Seebohmem, w

gnięcia tego celu „łrzeba
nie żałować wysiłków w walce 
z tymi siłami, które stoją na po­
zycji prowadzenia „zimnej woj­
ny” i rozstrzygania kwesiii spor 
nych w drodze wojny".

Mambach — Niemcy 
licji. C^AP)

Pierwszy lot „11-18
Ga-

11

CZY SI? „SPOTKAJĄ”!
Korespondent PAP, red. S. 

Bańkowski, donosi: Wystrze­
lenie w ZSRR dwóch nowych 
kosmonautów, a szczególnie 
lot kosmiczny Walentyny Tie­
rieszkowej, wywołały w w. 
Brytanii olbrzymie wrażenie."

Prasa odsunęła nawet na 
dalsze miejsca sensacje zwią­
zane z aferą Profumo, poświę 
cając czołówki obszernym re­
lacjom z lotów. Królowa bry­
tyjska wysłała na ręce prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR L. Breż­
niewa gratulacje dla Tieriesz­
kowej.

Prasa przewiduje na ogół, 
że oba statki kosmiczne spot­
kają się w czasie swego lotu. 
„Daily Telegraph” pisze, że 
jeśli dokonana zostanie próba 
takiego spotkania, hedzie to 
olbrzymim osiągnięciem i przy 
niesie klucz do lądowania na 
Księżycu.

GRATULACJE WLÓKNIAREK
W poniedziałek w wielu za­

kładach włókienniczych Łodzi 
w których kobiety stanowią 
zdecydowaną większość, od­
były się wiece i zebrania w 
czasie których włókniarki łódź 
kie wyraziły swą radość z suk 
cesu Walentyny Tierieszko­
wej. Uczestniczki zebrań prze­
słały pierwszej kosmonautce 
serdeczne listy z gratulacjami.

DEPESZA MATKI WALENTYNY 
DO CHRUSZCZOWA

Matka Walentmy Tieriesz­
kowej, Helena, przesłała w 
poniedziałek depeszę do pre­
miera Chruszczowa. Pisze w 
niej, że ze łzami radości słu­
chała jego rozmowy z córką.

„Dla niej, wychowanej bez 
ojca, który zginął na wojnie, 
wasze dobre ojcowskie rady i 
życzenia są szczególnie dro­
gie” — pisze Helena Tieriesz 
kowa.

KOBIETY W" USA
NIE CHCĄ BYĆ GORSZE

Korespondent PAP, red. H. Zwi 
ren, donosi: Uśmiechnięta twarz 
Wali Tierieszkowej w hełmie kos­
monautki, spoglądała w poniedzia 
łek z pierwszych stron wszystkich 
dzienników amerykańskich, które 
poświęciły jej wyprawie w Kos­
mos wiele artykułów.

„Washington Post”, podkreśla­
jąc, że Walentyna „okryła wielką 
chwałą siebie, swój kraj, a przede 
wszystkim płeć piękną”, zaznacza, 
że „od czasów Nelly Bly, która w 
latach 1889—1890 dokonała podróży 
dookoła świata w 79 dni, żaden 
wyczyn kobiety nie porwał w ta­
kim stopniu wyobraźni świata.”

Kobiety amerykańskie — stwier­
dzają dzienniki — protestują prze 
ciwko temu, iż obecne plany A- 
gencji Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej, nie przewidują wy­
słania kobiety poza Ziemię.

GWIAZDA FILMU 
POZDRAWIA

GWIAZDĘ KOSMOSU
Sophia Loręn oświadczyła 

w poniedziałek^ że ma nadzie 
ję spotkać się z Walentyną 
Tierieszkowa w Moskwie po^ 
czas Festiwalu Filmowego.

W rozmowie z koresponden 
tern TASS znakomita artyst­
ka filmowa oświadczyła: 
„nigdy bym nie uwierzyła, że 
kobieta może mieć tyle na­
wagi i hartu ducha. Jestem 
zachwycona wyczynem Wa­
lentyny. Być może zdołam 
przyjechać do Moskwy na 
nadchodzący Międzynarodo­
wy Festiwal Filmowy. Była- 
by/m wówczas bardzo szczę­
śliwa, gdybym mogła się spot 
kać z tą dziewczyną. której 
twarz znamy już z telewizji .
llllllllllHllllllllllllllllllimiHIlUi^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski,

Słowa 
zmierzają 
krokiem 
prezydent

Iow. Chruszczowa
do tego, 

naprzód, j 
Kennedy,

realne działania na 
koju.

żeby za 
jaki zrobił 
, nastąpiły 

rzecz po­

1. K.

z Warszawy do Kairu
W poniedziałek, z lotniska 

Okęcie w Warszawie wystar­
tował do pierwszego regular­
nego lotu do Kairu turbośmi­
głowy 87-osobowv samolot

1 PLLLot” typu „11-18”.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 1' ■ 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
nSW „Prasa”. Druk: Zakłady
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p^ojekiy zmian w zatrudnieniu lekarzy

Przeciw formalizmowi
Instrukcja nr 56/62 (z 17 

grudnia 1962 r.) Mini­
sterstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej stwierdza 

He państwowe przedsiębior­
stwa uzdrowiskowe mogą w 
drodze umowy — zlecenia po­
wierzać niektórym lekarzom 
(np. specjalistom II stopnia) 
wykonywanie zadań konsul­
tantów lecznictwa uzdrowi­
skowego.

Wspomniane zarządzenie o- 
kreśliwszy zakres czynności 
lekarza-konsultanta ustala, że 
powinien on przebywać w 
uzdrowisku przynajmniej raz 
w miesiącu. Wynagrodzenie — 
ryczałt w wysokości 750 zł. 
To istotne novum w zakresie 
zatrudnienia eskulapów za­
chęciło Wydział Zdrowia Pre­
zydium WRN w Poznaniu do 
wznowienia prób, mających 
na celu przeniesienie omó-

Specjalne biuletyny 
ujawnią wyniki 

spisu powszechnego
Akcja ,^pis powszechny — 1960" 

Zbliża się ku końcowi. Ostatnim 
etapem jest przygotowanie pełne­
go materiału spisowego do publi­
kacji.

Rezultaty spisu, w odróżnieniu 
od opublikowanych już na prze­
łomie lat 1961/62 wyników opraco 
wanych metodą reprezentacyjną 
mają bardziej szczegółową klasy 
fikację i są opracowane w ukła­
dzie dla poszczególnych powiatów

Całość publikacji obejmie 110 
wolumenów o łącznej objętości 
ck. 20 tys. stron ^układu typogra­
ficznego. Aby skrócić terminy do 
tarcia do czytelnika informacji 
spisowych, GUS rozpocznie wyda 
wanie specjalnych numerów biu­
letynu statystycznego. Biuletyny 
te, w liczbie 64, będą ukazywać 
się sukcesywnie, przy czym dla 
każdego województwa przewidzia 
ne sa 3 zeszyty — odrębne dla te 
matyki ludnościowej, rolnej i 
mieszkaniowo-budynkowej.

Pierwszym województwem, któ­
re otrzyma pełne wyniki gpisu- 
we w wydaniu specjalnym — jest 
województwo krakowskie wraz z 
Krakowem. W następnej kolej­
ności wydane zostaną zeszyty roi 
ne dla województw rzeszowskie­
go, olsztyńskiego i zielonogórskie 
go.

P/aAi kontrahenci — CS1ZS

wionych zasad na inne pla­
cówki lecznicze. Wydział pro­
ponuje taką nowelizację in­
strukcji nr 56/62. by umożli­
wiała ona sanatorium prze­
ciwgruźliczym, sanatorium i 
szpitalom psychiatrycznym, 
wszelkiego typu sanatoriów 
dziecięcych itp. placówkom, 
zatrudniać lekarzy opłaca­
nych ryczałtem. Chodzi 
tu o lekarzy specjalistów wy­
sokiej klasy, których zadania 
polegają na nadawaniu sana­
toriom odpowiedniego kierun­
ku działalności, konsultowa­
niu niektórych przypadków 
chorobowych itp.

Obecnie sanatoria zatrud­
niają specjalistów w różnym 
wymiarze godzin (przeważnie 
na półetatach), a takie roz­
wiązanie nie jest pozbawione 
licznych mankamentów (o 
nich za chwilę). Wprowadze­
nie ryczałtów, które stanowi­
łoby unormowanie zatrudnie­
nia lekarzy, nie pociągnie 
zwiększenia wydatków sana­
toriów. Będą się one „mieś­
cić” w dotychczasowym fun­
duszu płac, a korzyści wyni­
kające ze zryczałtowania są 
naprawdę warte zachodu.

Zanim przedstawimy te ko­
rzyści warto ukazać paradok­
sy towarzyszące zatrudnianiu 
lekarzy dojeżdżających do 
placówek lecznictwa zamknię­
tego i przychodni obwodo­
wych (sprawa objęcia tych 
ostatnich eskulapów zasadami 
wynagrodzenia ryczałtowego 
stanowi obecnie raczej melo­
dię przyszłości).

Oto okulista, dr Bolesław W. 
— pracownik jednej z poznań­
skich klinik raz w tygodmu 
— we wtorki — dojeżdża do 
C, gdzie przyjmuje pacjentów 
w przychodni obwodowej 
Zatrudniony jest tam w wy­
miarze 5 godzin przy czym 
na dojazd traci 4 godziny. 
Dodatkowa praca dr. W. po­
woduje szereg komplikacji 
administracyjno - nadzorczych. 
Wydział zdrowia w C. musi 
przede wszystkim zawiada­
miać klinikę o zatrudnieniu 
jej pracownika, a to w celu 
dokonywania przez nią po­
trąceń z uposażenia za te dni, 
w których dr W. przyjmuje w 

C. Z kolei zachodzi koniecz­
ność kontroli (może pracuje 
nie 5 lecz 4 godziny?), prowa­
dzenia kartotek, każdorazo­
wego obliczania poborów za 
dodatkową pracę (zdarza się, 
że obowiązki w klinice nic 
pozwalają wyjechać do C), do 
czego dochodzi nieraz obfi­
ta korespontłencja między wy­
działem zdrowia, przychodnią 
obwodową i kliniką. Na do­
miar wszystkiego, we wto­
rek dr W. musi twardo odsie 
dzieć swoje 5 godzin nawet 
wówczas, gdy nie ma pacjen­
tów. Cóż z tego, skoro np. 
w czwartek nastąpi na­
gły wypadek wymagający 
szybkiej interwencji okulisty. 
W takiej sytuacji trudno cze­
kać zanim zjawi się — zgod­
nie z harmonogramem pracy 
— dr W. Pomocy trzeba szu­
kać gdzie indziej.

Zatrudnienie na ryczałtach 
lekarzy dojeżdżających dc 
przychodni obwodowych nie 
tylko uprościłoby dyscyplinę 
finansową i dyscyplinę pracy 
(konieczność wyliczania się z 
czasu!), lecz także byłoby ko­
rzystne dla pacjentów. Dr W. 
przyjmowałby we wtorek nie 
5 godzin, lecz tak długo do­
póki nie załatwiłby wszyst­
kich pacjentów. Po­
nadto w nagłych przypadkach 
można go wzywać do 
C.

Oczywiście, wprowadzenie 
ryczałtowych wynagrodzeń 
dla lekarzy pracujących do­
datkowo w przychodniach ob­
wodowych nie jest tak łat­
we jak w odniesieniu do spe­
cjalistów dojeżdżających do 
sanatoriów. Jeśli chodzi o tych 
ostatnich, to np. mogą oni nie 
być „wiązani” jakimikolwiek 
terminami. Inaczej ma się 
rzecz z przychodniami. Tam 
trzeba przecież wyznaczyć 
godziny przyjęć ze względu 
na pacjentów. Tak więc nie­
możliwe jest całkowite zasto­
sowanie wobec lekarzy z przy 
chodni zasad zawartych w in­
strukcji nr 56/62.

Opracowanie odpowiednich 
zasad należy do rzędu spraw 
bardzo pilnych. Można chyba 
żywić nadzieję, że Wydział 
Zdrowia Prezydium WRN u- 
pora się z tym problemem 
i wystąpi do Ministerstwa — 
tak jak w sprawie lekarzy za­
trudnionych dodatkowo w sa­
natoriach.

Pozostaje do omówienia je­
szcze jedna kwestia: czy ry­
czałtowe wynagrodzenie leka­
rzy, uwalniające ich od wy­
liczania się z czasu, a wy­
działy zdrowia od kontroli — 
nie może spowodować lekce­
ważenia dodatkowych zajęć, 
wykonywanych w sanatoriach 
łub przychodniach? Zapewne 
trzeba i to mieć na uwadze. 
Wydaje się jednak, że tutaj 
wszystko zależeć będzie od 
kierownictwa danej placówki 
leczniczej. Jeśli stwierdzi ono. 
że lekarz nie wywiązuje się 
ze swych obowiązków nało­
żonych umową-zleceniem, to 
przecież nic prostszego -jak 
podziękować mu za usługi. 
Sądzę, że tego rodzaju obawy 
nie mogą hamować przepro­
wadzenia reformy, oznaczają­
cej elastyczność i unormowa­
nie, a przekreślającej forma­
lizm towarzyszący obecnie za­
trudnianiu lekarzy. M. Ł.

Osiem kilometrów od 
Koła, na prawym 
brzegu Warty- roz­

ciąga się duża wieś 
Ochle. W tej oddalonej od 
głównych szlaków komunika­
cyjnych, wsi, w roku 1957 
Katowickie Przedsiębiorstwo 
Budowy Kopalń Płytkich roz­
poczęło budowę Kopalni Wę- 
gila Brunatnego. Rozpoczęło 
dokopało się węgla i doszło 
do wniosku, że to żaden wiel­
koprzemysłowy interes, prze­
kazało „kopalnię” Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Kole.

Powiatowa Rada, bardziej 
zakłopotana niż uradowana 
niespodziewanym prezentem, 
nie bez satysfakcji przekazała 
go Prezydium WRN. To zas 
odmówić przyjęcia kłopotli­
wego prezentu nie mogło, po­
leciło więc swemu Zjednocze­
niu Przemysłu Terenowego, 
aby spróbowało wycisnąć z 
kopalni trochę grosiwa. Zjed­
noczenie. poprzez swoje przed­
siębiorstwo w Kole, spróbo­
wało i już po kilku miesią­
cach okazało się, że przy ów­
czesnej relacji cen węgla ka­
miennego, i przy chałupni­
czym sposobie wydobycia, ko­
palnia — zamiast zysku — 
przynosi straty. Po dziesiątce 
narad i konferencji, w rok i 
1960, Ochle zamknięto. Na 
hałdzie obok kopalni, leży do 
dziś około 2 tysiące ton nie- 
sprzedanego węgla.

Przez trzy lata wokół och- 
lańskiej kopalni było cicho. 
Przypomniano sobie o niej w 
czasie ostatniej zimy, gdy w 
terenie zaczęło brakować o- 
pału. Ludzie, którzy ochlań- 
skiej kopalni nie widzieli na­
wet na oczy, zaczęli domagać 
się od władz, aby wznowiły 
wydobycie. „Przecież w Och- 
lach można kopać węgiel ło­
patami” — mówili na zebra­
niach. ,

Pojechaliśmy na dzienni­
karski zwiad do Ochli. Przed-

Wielkopolskie - „no pasaran"

W obronie 
hiszpańskiego ludu

IV ie możemy milczeć dziś, 
* gdy fala terroru prze­

wala się przez Hiszpanię, 
gdzie od wielu lat nieustra­
szeni bojownicy o wolność lu­
du cierpią w więzieniach i 
kaźniach. Musimy pomóc im 
w ich trudnej walce przez 
•wzmożenie solidarności z an­
tyfaszystowskimi bojownika­
mi — w celu dążenia do prze­
prowadzenia amnestii dla 
wszystkich więźniów’- politycz­
nych, zniesienia tortur i try­
bunałów wojskowych w Hisz­
panii. Taki cel stawia sobie 
m. in. nasza komisja — stwier 
dził wczoraj na zakończenie- 
odczytu o Julianie Grimau — 
prezes poznańskiego Zarządu 
Okręgu ZBoWiD. a zarazem 
wiceprzewodniczący Komisji 
Solidarności z Ludem Hiszpa­
nii — Henryk Mazur.

17 bm. odbyło się I posie­
dzenie tej komisji, której prze 
wodniczącym został Maksy­
milian Bartz (przewodniczący 
WKZZ), jego zastępcą — H. 
Mazur, a członkami Marian 
Jakubowicz (zastępca kierow­
nika Wydziału Propagandy

Szukamy rezerw opału ®

BĘDZIE WĘGIEL Z OCHUI?
tern rozmawialiśmy w Kole 
z przewodniczącym komisji 
ekonomicznej Komitetu Po­
wiatowego Partii — Zdzisła­
wem Kruszyńskim oraz z 
członkami tejże komisji: inż. 
Januszem Drue ’ Jerzym Za­
krzewskim. Z. Kruszyński, 
piastujący w Prezydium Po­
wiatowej Rady stanowisko 
przewodniczącego Komisji 
Planowania Gospodarczego, 
zaopatruje się na wznowienie 
wydobycia węgla w Ochlach 
sceptycznie.

Według dotychczasowego 
rozeznania, w rejonie Ochli 
zalega około 670 tys. ton wę­
gla brunatnego. Węgiel ten le­
ży bardzo płytko, zaledwie 5 
m pod powierzchnią, stąd złu­
dzenie, że można go kopać ło­
patami. Sęk w tym, że 90 proc, 
piemal 5-metrowej grubości 
pokładu stanowi brunatny miał 
kaloryczny co prawda, lecz 
nie nadający się w tej postaci 
do bezpośredniego spalania w 
piecach. Najlepszy dowód, że 
ostatniej zimy nikt nawet nie 
próbował ukraść w Ochlach 
węgla leżącego na hałdach.

Udaliśmy się do kopalni, 
jeśli 10 m szeroki, 5 m głęboki 
i 200 m długi dół — na tę naz­
wę zasługuje. Prócz koślawej 
szopy, nie ma tam żadnych bu 
dynków ani sprzętu. Zamyka­
jąc kopalnię, mechaniczną ko 
paczką skierowano do robót 
melioracyjnych, agregat prądo 
twórczy, tor i wózki kolejki 
— do przemysłu terenowego. 
Dół kopalniany zalała na metr 
wysoko woda podskórna.

Chcąc wznowić wydobycie, 
trzeba najpierw odwodnić ko­
palnię i na nowo ją zagospoda 
rować. Nie będzie to takie tru

KW PZPR, Jerzy Gawrysiak 
(wiceprzewodniczący Prezy­
dium WRN) i kilkunastu 
przedstawicieli FJN, MO, 
WP, organizacji społecznych 
instytucji, a także „Dąbrow­
szczacy” — byli uczestnicy 
walki z frankistowskim reży­
mem.

Podczas wczorajszego posie­
dzenia wytyczono także kie­
runki działalności komisji So­
lidarności z Ludem Hiszpanii. 
Komisja rozwinie zakrojoną 
na szeroką skalę akcję propa- 
gandowo-odczytową. W zakła 
dach pracy, w szkołach, jed­
nostkach wojskowych odbę­
dą się zebrania, masówki i od­
czyty poświęcone tematyce 
hiszpańskiej (w najbliższym 
czasie w Poznaniu w PWP, 
„Stomilu” i Fabryce Maszyn 
Żniwnych). Akcją tą zostaną 
także objęte obozy młodzie­
żowe i kolonie letnie. W tego 
rodzaju spotkaniach m. in. we 
zmą udział „Dąbrowszczacy”, 
których mamy w Wielkopol- 
sce kilkunastu.

Komisja projektuje również 
przeprowadzić zbiórkę pienię­
żną na rzecz ofiar frankistow- 
skiego terroru (dotychczas ze­
brano na ten cel 20 tys. zł), a 
ponadto kilka ulic, szkół i 
drużyn ZHP — nazwać imioy 
nami bohaterów ludu hiszpań 
skiego. (y) 

dne i przy sprawnej organiza­
cji da się zrobić w ciągu mie­
siąca. Lecz czy się opłaca?

Miejscowi rzeczoznawcy 
twierdzą, że wznowienie eks­
ploatacji będzie miało wtedy 
ekonomiczny sens jeśli — po 
pierwsze — wydobyty węgiel 
będzie sie od razu brykietować 
i — po drugie — jeśli obok 
węgla, będzie się wydobywać 
z kopalni zeskalony piasek 
kwardytowy, surowiec dla. 
powstającej w Kole Fabryki 
Proszków Ściernych.

Na zlecenie też fabryki, słu­
żba geologiczna dokonała w 
Ochli pierwszych wierceń w 
celu określenia wielkości po­
kładów kwarcytowej skały. 
Wyniki tych wierceń są opty­
mistyczne. Jesienią br. będą 
znane rezultaty gęstszych i 
głębszych wierceń, które osta 
tecznie zadecydują o tym czy 
fabryka zaangażuje się w eks- 
plotację kopalni. Przy takim 
skojarzonym wydobywaniu 
węgla i skały, kopalnia mo­
głaby stać się interesem ren­
townym.

A budowa brykietowni? Ci 
sami rzeczoznawcy są zdania» 
że trwałej brykietowni budo­
wać w Ochlach nie potrzeba. 
Swego czasu zawieziono bo­
wiem próbki ochlańskiego wę 
gla do cegielni „Glinki” w Ko 
pinie i sprasowano je w ce- 
gielnianych polowych prasach 
o ciśnieniu 250 atmosfer. Trwa 
łość uzyskanych w ten sposób 
brykietów jest wystarczająca 
do transportu w promieniu 30 
do 40 km od kopalni, a ich 
■wartość opałowa wynosi do 
2900 kilokalorii.

Dlaczego więc nie zbrykie- 
tować już teraz tej hałdy mia 
łu węglowego, zalegającego 
obok kopalni? Podobno dla 
dwóch tysięcy ton, kupno i in 
stalowanie pras w Ochlach się 
nie opłaci. Trzeba więc czekać 
na wyniki wierceń i na decy­
zję Fabryki Proszków Ścier­
nych™

Wojewódzka Komisja Piano 
wania Gospodarczego, wysu­
wa jeszcze dalej idące propo­
zycje. Jeśli badania wykażą 
istnienie dużych zasobów 
kwarcytowego piasku, to ko­
palnię w Ochlach winno 
przejąć Wojewódzkie Zjedno­
czenie Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych. 
Wtedy główną kopaliną byłby 
kwarcyt, a uboczną — węgieŁ

Wszystko rozstrzygnie się 
jednak dopiero jesienią. W 
tym roku na ochlańskie bry­
kiety liczyć więc jeszcze nie 
można.

PIOTR CHOJNACKI

Wobiegłym roku pol­
sko - czechosłowacka 
wymiana towarowa o- 

siągnęła wartość 1,3 mld. zł 
vdew. Podobnie jak NRD, Cze­

chosłowacja — trzeci nasz 
partner handlowy — dostar­
cza nam więcej swoich wyro­
bów, niż importuje od nas. 
Sprawia to wysoka specjaliza­
cja CSRS w produkcji środ­
ków inwestycyjnych, niezbęd- 

.nych dla polskiej gospodarki, 
swej strony eksportujemy 

obok maszyn, węgla, cynku, 
siarki i blachy, również mię­
so, sól, sodę i chemikalia. 
Znana jest wszystkim umowa 
o siarce, daleko zaawanso­
wana jest kooperacja polsko- 
czechosłowacka w produkcji 
wspólnego traktora, przygo­
towuje się również produkcje 
ciężarówki w oparciu o model 
naszego „Żubra" | „Skody”. 
Innym rodzajem współdziała­
nia jest współpraca naukowo- 
techniczna. Tak np. w porów­
naniu do 1960 r. zwiększyła 
się niemal dwukrotnie wymia- 

fachowców i ponad dwu 
krotnie — wspólna wymiana 
dokumentacji. Zwiększają sie 
również obroty handlowe 

zdjęciu: 45-fysięczny trak- 
tor wyprodukowany i ekspo- 
"owany na Targach przez 

przeznaczony dla Pol-

Twierdzenie, że zmarły papież Jan 
XXIII zapisał się trwale w hi­
storii Kościoła, nie jest uprzej­
mościową formułą pośmiertną, 

ale znajduje potwierdzenie w faktach. 
Świadczy o tym zarówno uznanie, zdo­
byte wśród realistycznie nastawionych 
kół katolickich, zmierzających do „od­
nowy katolicyzmu”, jak i szacunek nie­
wierzących za stanowisko Jana XXIII 
w sprawie pokoju.

Szanse i nadzieje nurtu reformistycz- 
nego w Kościele, ujawniające się od 
dawna w światowym katolicyzmie ni­
gdy nie były tak bliskie urzeczywist­
nienia. jak za pontyfikatu Jana XXIII. 
Ostrożna, ale konsekwentna polityka 
zmarłego papieża, zmierzająca w kie­
runku przystosowania Kościoła do pro­
blemów współczesności, do mentalności 
człowieka XX wieku — szła jak naj­
bardziej po myśli tego nurtu, który dał 
znać o sobie szczególnie po ostatniej 
wojnie światowej w zachodnim katoli­
cyzmie. Mimo znacznych oporów kon­
serwatywnych kół kościelnych w kurii 
rzymskiej (i nie tylko kurii) przeciwko 
programowi Jana XXIII, kurs na 
„agiornamento” (uwspółcześnienie — 
red.) nie został zahamowany. Przeciw- 
uie znalazł swój najpełniejszy wyraz 
w zwołaniu i obradach soboru. Mimo 
ze ni* został on zakończony i śmierć 
oapieża przerwała prowadzone prace 
mimo że na skutek sprzeczności nie do­
szło podczas I sesji do osiągnięcia kon­
kretnych rezultatów — nie ulega wąt­
pliwości, że to najważniejsze w dzie-

Przed konklawe

0 „agiornamento" słów kilka
dżinie zbliżenia Kościoła do współczes­
nego świata dzieło Jana XXIII stanowi 
duży krok naprzód w dążeniu do „od­
nowionego przystosowania” Kościoła.

Wzmocniło ono również w sposób 
istotny te siły w katolicyzmie w wielu 
krajach, które na skutek konserwatyw­
nej postawy hierarchii kościelnej mia­
ły ograniczony zasięg działania i dzia­
łalność ich sprowadzała się do ślepego 
posłuszeństwa oraz wykonywania dy­
rektyw władz kościelnych. Papież zda­
wał sobie sprawę z tego, że dzieło zbli­
żenia Kościoła do współczesności nie 
może być prowadzone wyłącznie przez 
hierarchię, że musi być oparte na wy­
siłkach wszystkich wiernych. Stąd też 
tak wielki awans laikatu i tyle nadziei 
w katolickich środowiskach świeckich, 
czego wyrazem była m. in. gorąca dy­
skusja przedsoborowa.

Problem ten aktualny jest i w Polsce. 
Dyskusja nad modelem katolicyzmu 
polskiego — tak żywa w środowiskach 
katolickich — bynajmniej nie wygasła 
i prowadzona jest nadal. Nic też dziw­
nego, że postępowe środowiska katoli­
ków świeckich w Polsce bez zastrzeżeń 
popierały linię Jana XXIII. Dla wielu 
katolików polskich program papieża —

tak w dziedzinie religijnej, jak i w usto 
sunkowaniu się do współczesnych próbie 
mów ludzkiego życia — stanowił mo­
ralne poparcie, z którego nie mogli kor 
rzystać za czasów poprzedniego papie­
ża. Program ten stanowił także urze­
czywistnienie haseł i postulatów, wy­
suwanych przez wielu katolików pol­
skich kilkanaście lat lat temu wyłącz- 
rńe na swoją odpowiedzialność. Szere­
gowe masy katolików w Polsce od za­
rania władzy ludowej włączyły się 
czynnie w budowę nowego ustroju nie 
bacząc na zakazy płynące wówczas z 
Watykanu i ostrzegające przed wszel­
ką współpracą z komunistami. Rów­
nież szereg intelektualistów katolickich 
podjęło dzieło wspólnej z niewierzący­
mi walki o nowe oblicze Polski.

Katolicy w Polsce mają pełną satys­
fakcję, czytając w ostatniej encyklice 
następujące słowa papieża, dopuszcza­
jące możliwość współpracy z niewierzą­
cymi: „.„zbliżenie lub spotkanie na 
gruncie praktycznym, uważane wczo­
raj za niepotrzene i bezowocne, dzisiaj 
przeciwnie jest potrzebne i owocne, 
bądź, też może stać się takim jutro”. 
Także i wysiłki katolików polskich po­
dejmowane wspólnie z‘ niewierzącymi

na rzecz obrony pokoju — zbiegają się 
ze wskazaniami i działalnością papieża 
Jana XXIII. Na szczególne podkreśle­
nie zasługuje postawa zmarłego papieża 
wobec naszych ziem zachodnich jako 
„ziem po wiekach odzyskanych”, tak 
jaskrawo sprzeczna z postawą Piu­
sa XII.

Papież Jan XXIII odszedł. Krótki, bo 
zaledwie pięcioletni jego pontyfikat ob­
fitował jednak w brzemienne wydarze­
nia. Czy ta realistyczna linia Papieża 
Współistnienia będzie kontynuowana — 
pokaże przyszłość. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że postawa zmarłego na- 
pieża wzmocniła nurt reformistyczny w 
Kościele i przysporzyła temu nurtowi 
dużo zwolenników, a wśród niewierzą­
cych uznanie za zrozumienie i realizm 
wobec złożonych problemów współczes­
nego świata. Całym swoim życiem, a 
szczególnie działalnością w ostatnich 
latach na stanowisku papieża udowod­
nił on, że bez względu na wyznawany 
światopogląd możliwa jest współpraca 
na rzecz rozwiązywania wspólnych pro­
blemów ogólnonarodowych czy ogólno­
ludzkich. Prawda ta *— w Polsce dosta­
tecznie znana i od lat praktycznie re­
alizowana — została po raz pierwszy w 
Watykanie uznana i akceptowana auto­
rytetem Jana XXIII. Tym większa za­
sługa zmarłego papieża, że mimo tak 
dużych oporów, z jakimi się spotykał, 
zdobył się na wysiłek zrozumienia i 
szacunku dla poglądów innych ludzi.

KAZIMIERZ DOBRZYNIECKI



Na czerwcowy skwar wy- 
padło w poznańskim Tea­
trze Polskim przedstawie­
nie dwóch krótkich ko-

medii Cypriana Norwida „Noc 
tysięczna druga" i „Miłość czy­
sta u kąpieli morskiej". Te dwie 
komedie Norwidowskie — cho­
ciaż określenie komedia nie od­
powiada tu dzisiejszemu wy­
obrażeniu o tym gatunku sztuki 
teatralnej — mogą zaspokoić 
bardzo wybredne gusty. Wybór 
więc Norwida świadczy też ra­
czej o ambicjach zaspokojenia 
upodobań eksportowych, niż 
zwykłych.

Norwida gra się u nas od 
wielkiego święta. Pokutuje wszak 
ciąale przeświadczenie o jego 
trudności, nieprzysłępności etc. 
Tymczasem gdzie jak gdzie, ale 
w sztukach teatralnych Norwid 
jest komunikatywny, zrozumiały. 
Stwierdzałem to przy okazji ka­
liskiego spektaklu „Pierścienie 
wielkiej damy", mogę *o teraz 
powtórzyć przy okazji wysławie­
nia w Poznaniu „Nocy" i „Mi­
łości". Co może w tych kome­
diach odstręczać, to powtarzany 
schemat miłości salonowej, z ca­
łym właściwym tej tematyce na­
strojem, konwersacją, stylem za­
chowania się bohaterów i odno­
szenia do ludzi z innej sfery.

Ale już wątki fabularne sztuk 
Norwida są nad wyraz jasne, 
proste i czytelne. Tak było w 
„Pierścieniu wielkiej damy", tak 
jest w komediach, wystawianych 
obecnie na scenie poznańskiego 
Teatru Polskiego. Opowiem o 
jednej z nich, o „Nocy tysięcz­
nej drugiej", aby dać wyobraże­
nie o reszcie.

Do hotelu w Castel - Fermo 
pod Weroną przybywa miody 
człowiek, typowy bohater ro­
mantyczny, niefortunnie zakocha 
ny, który ma okazję spełnienia 
zemsty za swoje niepowodzenia 
sercowe. Przypadek sprawia, że

Z „Głosem4* wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Woisztyniacy oklaskiwali
chór Kurczewskiego

Prawie 500 mieszkańców W Olsztyna szczelnie wypełniło 
salę Domu Kultury, gdzie w sobotę odbył się pierwszy 
występ Poznańskiego Chóru C hłopięcego pod dyrekcją Je­
rzego Kurczewskiego, połączony ze Zgaduj-Zgadulą, zor­
ganizowaną przez redakcję naszego pisma. Występ w Wol­
sztynie zainaugurował cykl koncertów, przygotowany dla 
mieszkańców Wielkopolski przez Wojewódzką Komisję 
Związków Zawodowych i „Głos Wielkopolski’’.

Chór wykonał kilkanaście pieśni kompozytorów polskich 
i obcych, m. in. Moniuszki, Ogińskiego, Niewiadomskie­
go. Kurpińskiego, Mozarta, W ebera i J. Straussa. Każda 
pieśń witana była żywiołowymi długotrwałymi oklaska­
mi, Szczególnie gorąco oklaskiwano solistów zespołu, 
Andrzejka Łozę i Staszka Wietrzyńskiego. Całość zapo­
wiadała Aleksandra Szulców na.

W przerwie odbyła się Zgaduj-Zgadula z nagrodami, 
ufundowanymi przez „Głos Wielkopolski” którą prowadzili 
nasi redakcyjni koledzy. Pytania dotyczyły związków za­
wodowych, ..Głosu Wielkopolskiego” oraz spraw związa­
nych z Wolsztynem. Nagrody — zdobyli: Teresa Damska 
i Jln Rozynek.

Po przerwie na scenie znów pojawił się chór Kurczew­
skiego. Na zakończenie imprezy wykonawcy otrzymali wią­
zanki kwiatów; w imieniu mieszkańców Wolsztyna ser- 

zrygenta chóru — 
kierownik Wydzia 
łu Oświaty i Kul­
tury Prezydium 
PRN, Józef Bor­
kowski. Na kon­
cercie obecny był 
m. in. przewodni­
czący Prezydium 
PRN, Czesław Ra 
tajski oraz sekre­
tarz propagandy 
KP PZPR, Cze­
sław Olejnik.

Chyba nie prze­
sadzimy — choć 
należymy do 
współorganizato­
rów koncertu — 
że była to impre­
za naprawdę uda­
na. Będziemy ją 
kontynuować tak­
że w innych miej­
scowościach nasze 
go województwa. 
Następny koncert 
odbędzie się je­
szcze w czerwcu 
br. (km)

Lepiej późno TtAIB I

otrzymuje pokój, w którym lu­
bi mieszkać przedmiot westch­
nień młodzieńca. Do hotelu przy 
bywa także ona, ! — jak to ma 
w zwyczaju — pragnie dostać się 
do swego ulubionego pokoju. 
Miody człowiek nie chce w pierw 
szej chwili spotkania, ale po na­
myśle godzi się zaspokoić kaprys 
podróżującej damy. Obmyśla jed 
nak intrygę, która powinna zdra 
dzić prawdziwe uczucia pięknej 
damy. Istotną rolę w realizacji 
intrygi ma spełnić list, którego 
adresatem był właśnie ów mło­
dy człowiek. Wtedy, gdy miłoś­
niczka pięknego widoku z okna 
hotelowego odkryje, kto jej wy­
świadczył uprzejmość, młodzian 
wychodzi z ukrycia Intryga uda 
je się, chociaż Norwid nie sta­
wia kropki nad i

Sztuka ta może dać satysfak­
cję miłośnikom przedniej poezji. 
Zbudowana została z poetyckie­
go nastroju, półtonów, wyrafino­
wanego panowania nad uczucia­
mi. Znaczna cześć „Nocy tysięcz­
nej drugiej" opiera się właści­
wie na monologu Rogera, owe­
go młodego człowieka z nume­
ru hotelowego, który żyje pa­
mięcią spotkania z piękną Damą 
Podróżującą. Roger prowadzi 
dialog ze swoimi uczuciami i 
myślami, to znowu ze słowami 
listu od owej damy. Jest to „roz­
mowa" rzadko mająca miejsce 
w dramatach, ale Norwid umie 
także świetnie budować rozmo­
wę żywych, konkretnych ludzi. 
Ludzie ci niekoniecznie muszą 
wiele z sobą rozmawiać, abyśmy 
zorientowali się w ich dążeniach, 
abyśmy ich zdołali poznać — i 
abyśmy się poddali nastrojowi 
szluki.

Można to orzec o „Nocy ty­
sięcznej drugiej", lecz jeszcze 
bardziej uwagi te odnoszą się 
do „Miłości czystej u kąpieli 

morskiej", gdzie nastrój, zacho­
wanie postaci, ich wyrażane na 
głos uczucia ukazane zostały 
jakby z przelotu, fragmentami, i 
gdzie fabuła odgrywa mniej o- 
czywistą rolę — pomyślana zo­
stała bowiem znacznie mister­
niej, bardziej poetycko i wraże- 
niowo.

Ten gatunek sztuki teatralnej 
stawia realizatorom niezwykłe 
rygory wykonawcze, bo to sa 
perły poezji, w których myśl i 
słowo poety muszą uzyskać wła­
ściwą interpretację. Rygor wier­
ności wobec zamysłu autora ma 
ścisły związek z trudnością już 
li tylko warsztatową — słowo 
musi brzmieć naturalnie, musi 
być przyswojone w sposób ab­
solutny i zrozumiane, lecz w 
efekcie stanowi też niezwykle 
wdzięczny materiał dla teatru. 
Teksty Norwida wymagają bo­
wiem pieczołowitości, odwdzię­
czając się w zamian niepowta­
rzalnym pięknem, poełyckością, 
teatralnością.

Maryna Broniewska, która re­
żyserowała w Poznaniu obydwie 
komedie Norwida, pracowała z 
młodymi aktorami, których te­
raz — przy końcu sezonu — 
mogliśmy widzieć prawie wszyst­
kich razem, w ciągu jednego 
spektaklu. W „Nocy tysięcznej 
drugiej" występują: Edmund 
Pielryk, Kazimiera Nogajówna, 
Henryk Machalica oraz Jerzy 
Kordowski (jedyny reprezentant 
starszej generacji aktorskiej, grał 
rolę Lucia Oberżysty). W „Miło­
ści czystej" możemy oglądać. 
Danutę Balicką na zmianę z Ale­
ksandrą Koncewicz, Wandę El- 
bińską, Leonarda Pietraszaka na 
zmianę z Romualdem Szejdem, 
Ryszarda Ostałowskiego.

Wyróżniłbym spośród nich 
zwłaszcza Edmunda Piełryka (do 
brze radził sobie z trudną rolą 
Rogera z Czarnolesia), Kazimie­
rę Nogajównę (piękna, wyniosła, 
znakomicie panująca nad swoim: 
uczuciami Dama Podróżująca), 
Henryka Machalicę, no i Jerzego 
Kordowskiego w interesujących 
epizodach. W „Miłości czystej" 
widziałem drugą obsadę. Podo­
bało mi się liryczne ujęcie roli 
Julii przez Aleksandrę Konce­
wicz, szarmanckie natomiast i 
dyskretne ujęcia ról Feliksa Sko- 
rybuta i Erazma hrabiego Fle- 
gmina zaprezentowali Leonard 
Pietraszak oraz Ryszard Osta­
łowski.

Ogólnie o wystawieniu kome­
dii Cypriana Norwida można 
rzec tak: realizatorzy — reżyser, 
scenograf, aktorzy — dobrze się 
rozumieli, toteż wrażenie, jakie 
odniosłem z przedstawienia, by­
ło jak najprzyjemniejsze. Szko­
da, że na tak późny, skwarny 
czas przypadłe to przedstawie­
nie. Ale lepiej późno...

FELIKS FORNALCZYK
Państwowy Teatr Polski w Po 

znaniu. Cyprian Norwid: „Noc 
tysięczna druga”, ‘ „Miłość czysta 
u kąpieli morskiej”. Komedie 
Reżyseria Maryna Broniewska, 
scenografia Stanisław Bąkowski.

Najlepsi w konkursie

„Mój przyszły zawód”
W ubiegłą niedzielę w auli 

Studium Nauczycielskiego w 
Poznaniu został zakończony 
ogłoszony przez Poradnię Psy 
chlogiczną Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego 
konkurs pt. „Mój przyszły za­
wód”. w którym wzięło udział 
około tysiąca uczniów i uczeń 
nic siódmych klas szkół pod­
stawowych z Poznania i woje­
wództwa.

Konkurs ten miał na celu 
nie tylko zorientowanie się w 
motywach, kierujących mło­
dzieżą w wyborze zawodu. 
Pozwolił on młodzieży bliżej 
przyglądnąć się wybranym 
specjalizacjom, w tym celu 
przeprowadziła ona wywiady 
w zakładach pracy, rozmawia­
ła na temat ewentualnej swo­
jej przyszłej pracy z rodzicami, 
nauczycielami, ze starszą mło 
dzieżą, szukała zalet i trud­
ności zawodu, a także odpo­
wiedzi, czy w danym zawo­
dzie znajdzie zatrudnienie.

20 uczestników konkursu 
otrzymało z rąk Kuratora — 
dr. Jana Stoińskiego bardzo 
cenne nagrody, m. in. zegarki, 
aparaty fotograficzne, sprzęt 
turystyczny. Kurator również 
wręczył nagrody 20 nauczy­
cielom i nauczycielkom, któ­
rzy przyczynili się do właści­
wego przebiegu konkursu.

Mali goście wraz z nauczy­
cielami zwiedzili nrzy tej oka­
zji po południu Poznań, (p)

Pokaz, mlodzlańezaj ąraejl i wdzięku.

Około 900 dziewcząt szkół średnich Kalisza wystąpiło w efektownym pokazie na płycie stadiami 
im. 22 Lipca, zbierając zasłużone brawa wielotysięcznej widowni. (x)

Fot. — K. Przychodzki

II Spartakiada Wielkopolski

przeglądem tężyzny fizycznej
TVTajwiększa impreza naszego województwa — II Spar- 
f ' takiada Wielkopolski została zakończona. 6000 ucze­

stników, reprezentujących wszystkie powiaty i dzielnice, 
wałczyło o tytuły mistrzowskie. Piękna impreza, prawdzi­
wa sportowa atmosfera, sprawna organizacja, dobry po­
ziom — wpłynęły na to, że : spartakiada pozostawiła jej 
uczestnikom i tysiącom wid<ów niezapomniane wrażenia
Za rok spotkamy się znowu w 

grodzie Przemysława, by w jesz 
cze lepszej formie walczyć o pra 
wo udziału w Centralnej Sparta 
kiadzie w stolicy dla uczczenia 
1000-lecia Państwa Polskiego. ■

O poziomie zawodów najlepiej 
świadczy ilość zdobytych klas 
sportowych. W lekkiej atletyce, 
która obok masowej gimnastyki, 
zgromadziła najwięcej startują­
cych, uzyskano 815 klas sporto­
wych, w tym 6 mistrzowskich 
oraz 150 klas I i TT. Podobnie pły 
wacy, ciężarowcy i inne dyscy­
pliny mogą się wykazać dobry­
mi wynikami. A więc 1 ped tym 
względem spartakiada spełniła 
swoją rolę.

GRUNWALD NA CZELE 
ZESPOŁÓW

Rywalizacja pomiędzy zespoła­
mi była zacięta. Zwycięsko wy­
szła z niej reprezentacja Dziel­
nicy Poznań — Grunwald, któ­
ra uzyskała — 6.766 punktów 
przed Poznaniem — Stare Mia­
sto 5.341,5 pkt. Wśród powiatów 
najlepszy był Ostrów z 5.226 
punktami i zajął w ogólnej kia 
syfikacji trzecie miejsce. Dal- 
cze miejsca zdobyli:
4) Nowe Miasto — 5.221 pkt., 5) 
Wilda — 5.220 pkt., 6) Leszno —

Piłkarska klasa A
W niedzielę odbyła się 21 — 

przedostatnia kolejka spotkań o 
mistrzostwo wielkopolskiej klasy 
A. Oto wyniki:

GRUPA I
Ostrovia— Stella Gniezno 5.1
Olimpia Koło — KKS II Kępno 9:0 
Górnik Turek — Pogoń Skalm. 2:1 
Prosną Kalisz — Stal Ostrów 2:0 
Vitcovia Witk. — Włókniarz K. 1:0 
Górnik II Kon. — Victoria J. 2:4

TABELA
1. Olimpia Koło
2. Prosną Kalisz
3. Pogoń Skalm.
4. Vitcovia Witkowo
5. Włókniarz Kalisz
6. Stal Ostrów
7. Stella Gniezno
8. Victoria Jarocin
9. Ostrovia

10. Górnik Turek
11. Górnik II Konin
12. KKS II Kępno

21 33
21 31
21 31
21 29
21 25
21 19
21 18
21 17
21 16
21 16
21 11

71:28
61 :r 
61:38 
49:21 
43:30 
30:35 
31:53 
39:17
39:38 
25:46 
17:43

21 4 19; 79
GRUPA II

Ravia Rawicz —.San P-ń 5:1
Piast Kobylin — Luboński KS 1'1
Obra Kościan — Kania Gostyń 3.2
Polonia II P-ń — Posnania 4 1 
Włókniarz Stęsz. — Raw. KKS 1.2 
Energetyk P-ń — Mosiński KS id

TABELA
1. Energetyk P-ń 21 34
2. Obra Kościan 21
3. Rawicki KKS 21 25
4. Kania Gostyń 21 24
5. Polonia II P-ń 21 22
6. Ravia Rawicz 21 22
7. Luboński KS 21 21
8. Mosiński KS 21 20
9. San P-ń 21 19

10. Włókniarz Stęszew 21 14
11. Posnania 21 13
12. Piast Kobylin 21 7

54:16 
39:20 
39:29 
38:28
3a .32 
27:24 
25:31
36 .32 
36:31 
ll;3l 
33:49 
35:82

GRUPA III
Warta Międżych. — Obra Zb. 3-1
Sokół Piła — Ogniwo P-ń 3.2 
Nielb? fVągr. — Unia Swarzy 0:1 
Olimpia II P-ń — Stomil P-ń' 11 
Patria Buk — Sparta Oborniki 10 
Warta II P-ń — Wełna Rog. 13

TABEI.A
1. Sparta Oborniki
2. Sokół Piła
3. Olimpia U P-ń
4. Patria Buk
5. Warta II P-ń
6. Obra Zbąszyń
7. Warta Mięrizych.
8. Ogniwo P-ń
9. Wełna Rogoźno

10. Nieiba Wągrowiec
11. Stomil P-ń
12. Unia Swarzędz 

21 31
21 29
21 26
21 24
21 23
21 23
21 18
21 18
21 17
21 16
21 15
21 12

50:21 
42:28
43530 
23:28 
46:31 
32:31 
.33:33 
.37 :39 
21:37 
23:i9 
39:51
16:10

4.782 pkt., 7) Trzcianka — 3.997 
pkt., 8) Szamotuły — 3.905 pkt., 
9) Jeżyce — 3.655 pkt., 10) Kalisz 
— 3.505 pkt., 11) Wągrowiec — 
3.323 pkt., 12) Września — 3.188.5 
pkt., 13) Śrem — 3.152,5 pkt., 14) 
Gniezno — 3.063 pkt., 15) Jaro­
cin — 3.033 pkt., 16) Między­
chód — 2.898 pkt., 17) Nowy To­
myśl — 2.679 pkt., 18) Oborniki 
— 2.584 pkt., 19) Kępno — 2.526 
pkt., 20) Środa — 2.522,5 pkt., 
Piła — 2.517.5 pkt., 22) Ostrze­
szów — 2.464,5 pkt., 23) Czarnków 
— 2.316 pkt., 24) Pleszew — 2.2L5 
pkt.. 25)' Turek — 2.087 pkt., 26) 
Chodzież — 2.015,5 pkt. 27) Ra­
wicz — 1.867 pkt.. 28) Gostyń — 
1.662.5 pkt,, 29) — Poznań pow. — 
1.632.5 pkt., 30) Koło — 1.603 pkt.
31) Konin — 1.108,5 pkt., 32) Koś 
cian — 471 pkt.

Trudno w tak ogólnym przeglą 
dzie wyróżnić wszystkich, którzy 
na to w pełni zasłużyli. Szczu­
płość naszych łamów zmusza do 
wymienienia tylko nielicznych. 
Przejdźmy więc kolejno poszczę 
gólne dyscypliny.

LEKKA ATLETYKA

Znowu błysnął piękną formą, 
nie najmłodszy zawodnik E. Wa 
chowski, który w rzucie dyskiem 
uzyskał 52.69 m. Na drugim miejs 
cu znalazł się reprezentant War­
ty — Handke —■ i wynikiem 50.84 
m. W trójskoku Kuźmiński (AZS) 
miał 15.32 m., Juskowiak LKS 
100 i 200 m. 10.6 i 21.6, Ludka r 
Gibiński na 400 m po 49.4, Marti- 
nek ustanowił nowy rek. okręgr^ 
w biegu na 400 p. pł. — 54.3, 
Chmielewska uzyskała w skoku 
w dal 5.38, Herman ówna z Leszna 
miała w skoku wzwyż 1.54 m.

W punktacji zespołowej wygrał 
Ostrów — 3627 Pkt. przed Lesz­
nem 3246 pkt. i Poznaniem (Stare 
Miasto) 3062,5 pkt.

GIMNASTYKA
Bezkonkurencyjnym zespołem w 

gimnastyce byli reprezentanci 
Dzielnicy Wilda. Uzyskali oni — 
1620 pkt. przed Jeżycami — 716 
pkt., Kaliszem — 708 pkt.. Ostrze 
szowem — 356 pkt. i Wągrowcem 
— 164 pkt.

BOKS
Przez pięć dni walczyli bokse­

rzy o medale. Pierwsze dws 
miejsca zajęli (według kolejności 
wag): Matz (Gniezno) przed . Plu 
cińskim (Jeżyce), Jóźwiak (N 
Miasto) przed Żarymem (Piła). 
Kubicki (Piła) pokonał Przyby­
łowicza (Jeżyce), Koenig (Piła) — 
Ciszewskiego (Jeżyce), Stawowy 
(N. Miasto) wygrał z Gruntem 
(Jeżyce), R. Jakubowski (Jeżyce) 
zwyciężył Jankowskiego (N. Mia-

Lech opuścił 
piłkarską ekstraklasą

W ostatnim spotkaniu o mi­
strzostwo I ligi piłkarze Lecha 
ulegli bytomskiej Polonii'1:2 (1:1), 
Bramkę dla gospodarzy zdobył 
Kaczmarek, dla gości tobie Li­
berda. Tak wygląda ostateczna ta 
bela I ligi piłkarskiej:

Legia — LKS 0:0
Odra — Arkonia f:l
Pogoń — Wisła 1:2
Ruch — Lechia 1:0

Stal. Hz. — Górnik 1:1 
Zagłębie — Gwardia 1:0 
/. TABELA 

1. /G ^rnik 26 42 68:2f
Ruch Ź6 37 5^:33

3.’ Zagłębie 26 26 51:28
4. Polonia 26 34 52-41
5. Odra 26 29 29:27
6. Arkonia 26 26 32:3?
7. Legia • 26 25 29:25
8. Wisła 26 25 35:33
9. Gwardia 26 24 31:i3i

10. Stal 26 23 33'39
11. Pogoń 26 19 31:45
12. LKS 26 19 27 ;4 3
13. Lechia 26 15 20:48
14. Lech 26 U 19:47

sto), Koszałkowski (Ostrów) wy­
grał wskutek dyskwalifikacji ' Ku 
biaka (Jeżyce), podobnie zwycię­
żył Korkosz (Piłą) z Kubickim 
(Jeżyce), Ziamiewlcz (Konin) po­
konał Stefańskiego (Gniezno), 
Krzyżański (N. Miasto) zwycię­
żył — Witkowskiego (Kalisz),

Zespołowo wygrały Jeżyce, re­
prezentowane przez GKS Olim­
pię przed N. Miastem (Budowla 
niL

KAJAKI

Ponad 250 kajakarzy zmagało 
się w walce o medale i mistrzów 
skie tytuły Wielkopolski na Je­
ziorze Maltańskim. Zespołowe 
wygrał Grunwald, reprezentowa­
ny przez zawodników Surmy i 
Energetyka 4.145 pkt. przed Wil­
dą (Warta) — 2.825 pkt., Nowe 
Miasto (Stomil i Budowlani) 2.610 
pkt., Stare Miasto (Posnania) — 
1.610, Wolsztyn (MKS) 500 pkt. i 
Kalisz (KTW) — 380 pkt.

W konkurencji o mistrzostwo 
okręgu wygrała Warta — 1.688 
pkt. przed Surmą — 1.530 pkt. Po 
snanią — 1.210 pkt., Stomilem - 
1.008 pkt., Energetykiem — 781 
pkt., MKS Wolsztyn — 750 pkt., 
BudoWlanymi — 408 pkt., MKS Pc 
znań — 278 pkt., i KTW Kalisz 
— 196 pkt.

KOLARSTWO
Kolarskim mistrzem spartakia­

dy został reprezentant Między­
chodu — Kozłowski. Drugie miejs 
ce zajął Przecinkowski (NOtff 
Miasto) przed Keglem (Pow. Po­
znań). W wyścigu dla IV licencji 
i niestowarzyszonych zwycięży! 
Pawlicki z Gniezna przed Ciesiel 
skim i Kamrowskim z Wrześni.

PŁYWANIE
Dzielnica Poznań Stare Miast1 

ma najlepszych pływaków. Wy­
grała zespołowo uzyskując 1-733 
pkt. Dalsze miejsca zajęli: Wilda 
— 1.562 pkt. przed Ostrowem — 
1.434 pkt., Jeżycami — 1.362 pkt. 
Trzcianką — 1.320 pkt., Kroto­
szynem — 1.319 pkt., Wągrowcem 
— 1.099 pkt., Szamotułami — 
1.092 pkt., Lesznem — 898 pkt. i 
Jarocinem — 893 pkt.

-PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
W klasyfikacji drużynowej 

Grunwald zajął pierwsze miejsce 
z 460 punktami przed Lesznem — 
310 pkt., Wągrowcem — 305 pkt, 
Gnieznem — 300 pkt., Ostrowein 
— 255 pkt., Jeżycami — 235 pkt. 
Chodzieżą — 190 pkt., Krotoszy- 
nem — 135 pkt., Rawiczem — 505 
pkt. Turkiem — 59 pkt., Sremeio 
— 40 pkt. i Kołem — 15 pkt.

Niedziela sportowa
w kraju

W meczu towarzyskim reprcecn 
tacja piłkarska Poznania oparj 
na drużynie Warty pokonała rep 
Berlin 1:0. Bramkę uzyskał •u ' 
kowiak.

Reprezentacja polskich h®ke,s 
tów pokonała w trzecim 
(podczas turnieju w Wiedniu) 
repr. Austrii 2:0 i zajęła pierw­
sze miejsce.

Tytuł szybowcowego mistrza PJ' 
ski zdobył Jan Wróblewski Prz*_. 
Marianem Gorzelakiem i Jeiz. ' 
Popielem.

W regatach żeglarskich o 
char MTP wygrali: w kla- 
„Finn” — Skalisz AZS Poznan. 
klasie „5-0-5” — Kulpinski En ~ 
feetyka Wrocław, w kl. 
Holender” — Szadziewski A 
Olsztyn, i w klasie ..Słonka 
Czarnecki Jachtklub Wielkopol­
ski.

i na śiuiecie
W wyścigu Dookoła Anglii P® 

ska drużyna zajęła i
miejsce wyprzedzając Ang>- 
Hiszpanię.

Toto-Lotek
8 — 9 — 16 — 20 — 22 - 35 

dod. 32

..Koziołki"
5 — 33 — 38 — 46 — 47 

dod. 45



|?ra c o w i cVp osz u Ki w anFH

łłiżvniera - mechanika na stanowisko szefa produk- 
ln inżynierów - mechaników na stanowiska kie- 
Cbwnika sekcji norm i kierownika sekcji techno- 
,r giCZnej, st. technologów, st. konstruktorów, pra- 
Lnwnika do działu zaopatrzenia, technika BHP, kie­
rowcę na samochód ciężarowy, marki „Star”, to- 
karzy. ślusarzy, maszynowych, narzędziowych i do 
hrvg;idy remontowej, palaczy c. o. na kotły wysoko 
ciśnieniowe z uprawnieniami, pracowników fizycz- 
nvch do magazynu, transportu wewnętrznego i ze­
wnętrznego zatrudni natychmiast Poznańska Fabry- 
ka Maszyn i Aparatów Przemysłu Spożywczego, Po­
znań, ni. Sczanieckiej 8. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia w Dziale Kadr, pod w. w. adresem.

K4556
^motulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Tereno­
wego w Pniewach, ulica Dworcowa 6, tel. 126 — 
poszukuje:
1, dwóch inżynierów - mechaników — płaca do 

2.600 zł plus 30 proc, premii regulaminowej;
2, pięciu techników - mechaników — płaca w gra­

nicach od 2.000—2.600 zł plus 30 proc, premii.
istnieje dogodny dojazd autobusem z Poznania
(około 1 godz.). Przedsiębiorstwo za dojazdy zwraca 

proc, kosztów. Zgłoszenia należy składać do Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa. K4602
Dyrekcja P. P. Uzdrowisko - Kołobrzeg w Koło­
brzegu zatrudni inżyniera budowlanego (budownic­
two lądowe). Wynagrodzenie w g siatki płac w bu­
downictwie. Po okresie próbnym zapewniamy otrzy­
manie mieszkania. Oferty należy składać w P. P. 
Uzdrowisko - Kołobrzeg, ul. Ściegiennego nr 4. K4763
Wielkopolska Huta Szkła w Gostyniu przyjmie za­
raz: inżynierów - mechaników, techników-mechani- 
Xów, techników - energetyków oraz pracowników na ( 
stanowiska: kierownika Działu Administracyjno - Go- ' 
spodarczego, głównego technologa (specjalność szkło), 
rewidenta ze znajomością zagadnień rewizji finan­
sowo-księgowej oraz kosztowca. Wymagane: prak-: 
tyka w zawodzie i wysokie kwalifikacje zawodowe. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla
przemysłu szklarskiego. Dla pracowników z kwa- •
Jjfikacjami zapewnione mieszkania. Zgłoszenia ■
przyjmuje Dział Kadr. K4834

Sprzedaż.

Prace murarskie przyj- 
mę po godzinach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37714g.

Wózki dziecięce — naj­
nowsze modele poleca 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70. 364)3g

Potrzebny pracownik na 
stałe do gospodarstwa roi 
nego, Stanisław Różyński, 
Moraczewo, poczta Rydzy 
na, pow. Leszno. 12518p

Sprzedam „Skodę” 1102, 
stan dobry oraz silnik za­
pasowy. Luboń 4, Dzier­
żyńskiego 61. od godz 16.

37174g

KauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37332g

Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Poznań-Jeżyce* Myl 
na 14 m. 4, godz. 15—18.

37567g

Kupno

Samochód osobowy „Mo­
skwicz” typ 401 sprzedam. 
Poznań, ul. Sw. Wojcie­
cha 22/24 m. 17. 37815g

Kupię kanapę motocy­
klową — nr tel. 714-02.

37108g

Telewizor Szmaragd w 
dobrym stanie sprzedam 
okazyjnie. Telefon 641-21,
od godz. 16. 37936g

Nowy samochód Wart­
burg - Camping względ­
nie inny małolitrażowy 
kupię. Telefon 639-57.

38091g

Sprzedam samochód Sko­
dę 1101 w idealnym sta­
nie. Poznań, ul. Bóżni­
cza 16, od godz. 15—16.

37918g

Mak, koper włoski, ko­
lender, paprykę kupię. 
Firma: Strzelecki, Ko-
strzyń Wlkp. U127p

Sprzedam samochód „Sy­
rena” stanie bardzo do­
brym. Tadeusz Adam­
czewski, Drobnin, powiat 
Leszno, tel. Krzemienie­
wo 32. 37630g

i
Dnia M czerwca 1963 r, zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., nasza droga, ukochana ma­
musia i żona, przeżywszy lat 50, śp.

Leonia Rybąkowska
z domu Tarnawska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górezynie.

W smutku pogrążeni 
CÓRKI I MĄŻ 

Poznań, Chociszewskiego 38 m. 7.

S-tp.

Marsa Hawrowska 
długoletni profesor gimnazjum w Środzie 

moja najukochańsza siostra opuściła nas na 
zawsze dnia 15 czerwca 1963 r., opatrzona Sa­
kramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w Zaniemyślu, we wto­
rek, dnia 18 bm„ o godzinie 16.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele w Zaniemyślu, w środę, dnia 19 bm., o go­
dzinie 6.

W bolesnym smutku pogrążone 
SIOSTRA I RODZINA

38364g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH 
W POZNANIU, ul. Buraczana 2 (pok. 24) 
PRZYJMIE Z DNIEM 1 WRZEŚNIA BR.

do Szkoły Przyzakładowej
35 absolwentów szkół podstawowych 

do nauki zawodu na montera 
instalacji wodno-kanalizacyjnej

i centralnego ogrzewania.
K4750

Pilcie potrzebny *
SUCHY LOKAL
o pow. ca 200 m5 na terenie mia­
sta x przeznaczeniem na magazyn.

Zgłaszać do
SPÓŁDZIELNI PRACY „LUMET”
w Poznania, ul. Dzierżyńskiego 7

K4967

Prowokatorzy rozsyłają od dawna pisma 
z sfałszowanym moim podpisem. Treść tych 
pism jest dla osób obcych niekorzystna. 
W związku z tym oświadczam: pisma pi­
sanego na maszynie pod żadnym adresem 
w swym życiu nie wystosowałem i nie wy­
stosuję.

Andrzej Brukwicki, 
Wągrowiec, Kolejowa 29. 

38231g

ncrosztsiiA OBOBNt
Sprzedam tanio motocykl 
„Wiktoria”. informacje: 
Telefon 549-86. 37946g

Sprzedam tanio spacerów 
kę. Ratajczaka 42 m. 16,
godz. 17—19. 37959g
Sprzedam motocykl MZ 
250 ccm, 6.000 km. poznań- 
Wydmy, Małachowska 12. 

38106g
Samochód ,,DKW” Meister 
klasse w dobrym stanie 
oraz telewizor marki 
..Neptun” sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 126
m. 5. 35446g
Samochód BMW starszy 
typ po remoncie na no­
wych oponach tanio sprze 
dam. Poznań, Kościelna

Skuter „Lambretta” 159 
sprzedam, przebieg 8.000 
km, cena 15.000. Zielona 
Góra, telefon 39-38, po 
południu. K4987

Pianino zagraniczne pły­
ta metalowa, zgrzewarkę
100 piec kąpielowy
miedziany sprzedam. Gło­
gowska 60 m. 5, od godz.
16. 38249g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, obszerne (Stare Mia­
sto) na dwa pokoje z 
kuchnią — nowe budow­
nictwo, chętnie spółdziel­
cze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
37193g.

BOGATY PROGRAM EKSPORTOWY
produkcji czechosłowackiego przemysłu maszynowego

URZĄDZENIA DLA PRZE­
MYSŁU SPOŻYWCZEGO 
I CEGIELNI

®J» W 83 Oh

TABOR KOLEJOWY, TRO­
LEJBUSY, WAGONY TO­
WAROWE

MASZYNY BUDOWLANE 
1 DROGOWE

POMPY, STACJE POM-
POWNICZE, SPRĘŻARKI

iPARATFRY WYSOKIEGO 
NAPIĘCIA

7SS3®

SILNIKI DIESLA, SILNIKI
OKRĘTOWE. AGRLWATY 
PRĄDOTWÓRCZE

WYŁĄCZNIE MASZYNY ZNANYCH NA CAŁYM SWIECIE MAREK

2 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, samodzielna zamienię 
na pokój z kuchnią, sa­
modzielne, z balkonem, I 
piętro. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 36346g.

; kier uch om ości;

Sprzedam domek 4 po­
koje, kuchnia, Poznaniu 
przy tramwaju — po 
sprzedaży całość wolna.
Drugi domek przedmie- ... _ -----g pokoi,ścić Poznania
kuchnia (od właściciela). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
37 589g.
Działki budowlane od 
10.000 zł na peryferiach 
Poznania, przy autobusie 
i działki ogrodnicze, więk 
sze, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 36751g.

Sieraków Wlkp.! Domek 
jednorodzinny 3-pokojowy 
z łazienką, hydroforem, 
ogrodem, ładnie położony 
zaraz sprzedam. Oferty 
tel. 436-77 lub Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 193 dla 
37590g.
Pobiedziska! Sprzedam 
dom jednorodzinny (elek­
tryczność, gaz, łazienka, 
kanalizacja), budynek go­
spodarczy, garaż, ogród 
lub zamienię na podobny 
w Gnieźnie. Całość po 
kupnie wolna. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 37402g.

t
W dniu M czerwca 1963 r. zmarł tragicznie 

w 19 roku życia, najmilszy nasz syn, ukochany 
brat, brataniec i wnuk, śp.

Roman Ruszkowski
maturzysta LO nr 4 w Po«naniu

Pogrzeb odbędzie się w Puszczykowie we 
wtorek, dnia 18 bm., o godzinie 17,

o czym zawiadamia niepocieszona
RODZINA

Puszczykowo, Poznańska 45. 38312g

Dnia 15 czerwca 1963 r. zmarł nagle w wieku 68 lat

Telesfor Dziurkiewicz
długoletni starszy inspektor Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Medalem X - lecia PRL.

W Zmarłym traci Prokuratura wzorowego i sumiennego pracownika oraz wy­
chowawcę młodych kadr.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 czerwca 1963 r., o godzinie 16,40 na cmen­

tarzu na Junikowie.

PROKURATOR WOJEWÓDZKI W POZNANIU
RADA MIEJSCOWA WSPÓŁPRACOWNICY

38269g

SKODA CKD TATRA TMS MEZ SIGMA

EKSPORTER

SLAVTA FREROY ATMOS

5TROJEXPOllT
PRAGA CZECHOSŁOWACJA

K4692

miiiiiiiimiimmmiiimiimiiinimmiiiim a
Sprzedam domek 3 poko-
je z kuchnią, । 
wolny. Gniezno, 
ryjska 5.

ogrodem,

12272p
Dom czteroizbowy, wolny 
murowany w dobrym sta 
nie — sprzedam tanio. 
Antoni Gruchot, Jutro­
sin, ul. Ogrodowa 17

12451 p 
Sprzedam parcelę 4.000 
m2, Suchylas, na pograni­
czu miasta. Dogodna ko­
munikacja. Poznań, Mar- 
celińska 30 m. 12, od go-
dżiny 15. 38026g
Parcelę Puszczykówku 
?sod lasem sprzedam ewen 
tualnie na raty lub od­
dam za założenie insta­
lacji c. o. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 37512g.
Parcelę Vt i 1 ha na gra­
nicy miasta Poznania 
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 37543g.
Willa dwumieszkaniowa 
wyłączona, wolne piętro, 
obszerne trzy pokoje, ku­
chnia, łazienka, central­
ne ogrzewanie, ogród 
przy Parku Kasprzaka, 
340.000 zł, willa 1-rodzin- 
na, 5-pokojowa. kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, ogród Dębiec, 
320.000 zł, willa 3-pokojo- 
wa, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o-
gród 
200.000 
wak, 
skiego

przy Poznaniu — 
zł — sprzeda No- 
Poznań, Wyspiań- 
16. 38221g

Dnia 15 czerwca 1963 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy, ukochany mąż i wierny przyjaciel, przeżywszy lat 68, śp.

Telesfor Dziurkiewicz
Pogrzeb 

z kaplicy
odbędzie się w środę, dnia 19 czerwca 1963 r., o godzinie 16,40 
cmentarnej na Junikowie.

Pbznań. tri. Krasińskiego 8b.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Sprzedam parcelę w Prze 
źmirowie 3026 ma.. wiado­
mość: Cz. Bartkowiak, 
Poznań, Jarochowskiego 
30 m. 3. 37564g
Sprzedam parcelę 655 m2 
na Sołaczu. Zgłoszenia: 
ul. Sw. Stanisława 32 (Wi
niary). 37562g
Sprzedam gospodarstwo 
zelektryfikowane 15 ha 
żywy i martwy inwen­
tarz. Stacja kolejowa, au­
tobus, szkoła w miejscu. 
Dobry punkt, blisko 
dwóch miast, szosa asfal­
towa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27622g.

Tramwaju linii 13, dnia 
15 bm., rano na przy­
stanku Starołęka pozosta­
wiono aparat fotograficz­
ny Pentacon. Dla uczci­
wego znalazcy nagroda 
700 zł, nr tel. 700-41, 
wewn. 38. 38349g

Różne
Wypożyćzalnia poleca za­
graniczne suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, na­
krycia do chrztu, ubrania, 
fraki. Długa 9. 37739g
Parowe czyszczenie pie­
rza z środkiem arttymo- 
lowym wykonuję. Po­
znań, Kraszewskiego 28. 

37316g

W dniu 15 czerwca 1963 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, nasz ukochany mąż, ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 86, śp.

Michał Stróżyk
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 58 bm., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI WNUKI
3«306g

W drrłu 15 czerwca 1963 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
bardzo kochany i troskliwy mąż, najwierniejszy 
towarzysz życia, jedyny syn, nasz szwagier 
i wuj, śp.

Antoni Łakomski
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm..
o godzinie 10,30 na cmentarzu na Górezynie. m 

O bolesnej stracie w ciężkim smutku podają^
ZONA, MATKA I RODZINA "

Dnia 16 czerwca 1963 r. po długich, ciężkich i ciernliwie znoszonych 
cierpieniach, zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona Sakramentami
św., moja ukochana żona, nasza najdroższa, nigdy niezapomniana 
siostra, teściowa i babcia, śp.

PAULA SZEWS
Z DOMU ZIMMERMANN

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm., o godzinie 15 45 z 
cmentarnej na Junikowie,

Msza św. żałobna za duszę Zmarłej odprawiona zostanie w

matka,

kaplicy

dnia 22 bm., o godzinie 8 w kościele parafialnym Św. Anny” ul" M^ejkL

o czym w ogromnym bólu i smutku zawiadamiają
MĄŻ, SYN, CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINA 

Poznan. ulica Małeckiego 10 m. 12. « 38275g
waewwwBWBWJmWR

Cbwieszczema
KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO REW. VII 
W POZNANIU, ulica Młyńska la na podstawie 
art. 608 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 26 czerwca 1963 r., o godzinie 10 w Po-
znaniu, ul. Winogrady 51 odbędzie się I 
RUCHOMOŚCI SKŁADAJĄCYCH SIĘ
MARKI „NILES” długość 
wanej na sumę zł 90.000, 
Majewskiego.
Dnia 26 czerwca 1963 r.,

toczenia 1200 
należącej do

godzinie 8

LICYTACJA 
1 TOKARNI 
mm, oszaco- 
Mieczy sława

w Poznaniu,
ul. Stałingradzka 22 m. 3, odbędzie Się I LICY 
TAC.IA RUCHOMOŚCI składających się z 15 KO­
SZUL MĘSKICH w kolorze niebieskim 1 rdzawym, 
I PIANINA MARKI „SOMMERFELD”, 1 MASZYNY 
ELEKTRYCZNEJ DO SZYCIA MARKI „KOHLER” 
i 1 BIURKA w kolorze ciemnym oszacowanych na 
łączną sumę zł 19.000 należących do Ireny i Zdzi­
sława Żmidzińskich.
Ruchomości można oglądać w dniu Bcytacji w miej­
scu i czasie wyżej oznaczonym. K5000

Przetargi
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STOMIL” 
POZNAN, ulica Starołęcka 18, ogłaszają PRZETARG 
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO MARKI „LU­
BLIN”, cena wywoławcza 30.000 złotych.

Przetarg odbędzie »ię 24. czerwca 1963 r., o go­
dzinie io w siedzibie Przedsiębiorstwa.

Udział w przetargu mogą brać osoby odpowiada-
jące warunkom określonym zarządzeniem 1 
stra Komunikacji ogłoszonym w M. P. nr 66, 
315 z 1960 r.

Pojazd można oglądać w dni pracy w godz. 
w siedzibie Przedsiębiorstwa po uprzednim 
szeniu w Transporcie Samochodowym.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani

Mini- 
, poz.

zgło-

zło-
żyć wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław-
czej w kasie przedsiębiorstwa 
do godziny 9.

dniu przetargu
K4964

Dn-a czerwca 1963 zmart, opatrzony
Sakramentami św., mój kochany mąż, ojciec,

Władysław Łukasik
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm., 

o godzinie 16 na cmentarzu na Junikowie,
W smutku pogrążona

RODZINA
En gin W m. 6. 38383g

Najserdeczniejsze wyrazy współczucie 
Ob. Florianowi Gościńskiemu 
zastępcy dyrektora do spraw administracyjnych 

Państwowego Szpitala Klinicznego nr 3 
w Poznaniu

z powodu zgonu Jego 
OJCA 

składają 
O. O. P.

Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja 
38279g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Chórowa 
Sw. Wojciecha, Dyrekcji i Pracownikom WZNS. 
Krewnym i Przyjaciołom, Lokatorom oraz 
W’szystkim, którzy wzięli udział w ostatniej 
drodze mego nieodżałowanego męża, śp.

Tadeusza Rzepczyńskiego
jak również za złożone wieńce i kwiaty oraz 
wyrazy współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

ŻONA Z RODZINĄ 
_____________________________________ _________ ^341 ę



30 dni przód karminem

TEATRY

CZERWIEC 
18 

wtorek

Elżbiety, 
Marka

Słońce: 4.29—21.13

OPERA — g. 19.30 — „Romeo i 
Julia” (koniec ok. g. 22.30), POL­
SKI — g. 19.30 — „Noc 1002”, „Mi­
łość czysta u kąpieli morskiej” — 
(koniec ok. g. 22.30), NOWY — g. 
20 — „Klub kawalerów” (koniec 
Ok. g. 22.30), OPERETKA — g. 
19.30 — „Dziękuję Ci Ewo” (koniec 
Ok. g. 22.30), MARCINEK — g. 11, 
16.30 — „Przygoda śrubki” (ko­
niec ok. g. 13).

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.15, 
19.30 — „Nieletni świadek” (ang., 
16 1.), g. 22 — „Dwa oblicza ze­
msty” (USA, 16 1.), BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — „Smar­
kula” (poi., 16 1.), g. 22.30 — „Dwa 
oblicze zemsty” (USA, 16 1.),
CZTERNASTKA — nieczynne 
GONG — g. 10, 12, 16 — „Niezastą­
piony kamerdyner” (ang., 12 1.) 
g. 18, 20 — „Piąty wydział” (CSRS 
16 1.), GWIAZDA KINO DO­
BRYCH FILMÓW — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.15 — „Alibi doskonale” 
(ang. 12 I.), HUTNIK — g. 16.15, 
19 — „Garbus” (franc., 12 1.), KOS 
MOS — g. 17, 19.30 — „Orkiestra 
wojskowa” (węg., 14 1.), MALTA 
g. 16, 18, 20 — „Alibi doskonale” 
(ang., 12 1.), MUZA — nieczynne, 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Złamana strzała” (USA, 12 
lat), OSIEDLE — g. 1«. 20 — „Żoł­
nierz i bohater” (NRF, 16 1.),
FRZYJAZN — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 13, 20.15 — 
„Kapitan Fracasse” (franc., 16 1.) 
RUSAŁKA — g. 8, 11.30, 15, 18.3C 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.), SCALA — 
g. 16, 18, 20 — „Złoto” (poi., 16 1.), 
TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Europo 
lis” (rum., 16 1.), WARTA — g. 
10—16 — „W pięknej Indonezji” 
(radź., 9 lat), g. 17.30 , 20 — „Por­
tier z Lazurowego Wybrzeża” — 
(franc., 18 1.), WILDA — g. 15, 
17.30, 20 — „Czego pragnie Lola” 
(USA, 14 lat); WOJSKOWE — 
godz. 17.30, 20 — „Godzina
pąsowej róży” (polski, 14 1.). 
WCZASOWICZ — nieczynne; 
WRZOS (Luboń) — g. 18 —- „Wra­
ki” (poi., 10 1.), g. 20.15 — „Miłość 
i gniew” (ang.. 18 1.), WRZOS 
(Mosina) — nieczynne, ZNICZ 
(Zabikowo) — g. 20 — „Ostrożnie 
babciu” (radź., 12 1.), KINO LET­
NIE — Al. Przybyszewskiego — 
21.30 — „Na białym szlaku” (poi., 
12 1.)

RADIO
WARSZAWA T: 8.30 — Gra Or­

kiestra Dęta; 8.50 — Aktualności; 
9 — Fragmenty suit; 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 Koncert symf.; 
11 — „Bal w Pipidówce” — frag­
ment pow. M. Bałuckiego; 11.20 — 
Z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 — Stolz: Walc z operetki „Tań 
cząca Hrabina”; 11.50 Z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — „Ro! 
niczy kwadrans”; 12.45 — Na swój 
ską nutę; 13 — Koncert muz. bal.; 
14.15 — „Radiostacja harcerska”; 
14.30 — Mci. rozr.; 15.10 — Koncert 
popołudniowy; 15.40 — „Radiowa 
skrzynka muz.”; 16.05 — z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzie­
żowy „Ja i praca”; 17.05 — el. 
ekon.; 17.15 — Koncert rozr.; 18 — 
Tyg. fel. Red. Społ.; 18.15 — Gdań 
ska kronika kulturalna; 18.30 — 
Kurs nauki j. ros.; 19.05 — Kon­
cert życzeń; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Słuchowisko Vaclava Cibuli — 
„Świat przed nami”; 21.04 — Wie 
czór muzyki rozr. i tan.

Wiadomości; 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 
20, 23.

POZN AŃ: 9.20 — Pol. mel. fil­
mowe; 9.45 — Radiowy kurs nau­
ki języka angielskiego — powtó­
rzenie lekcji 70; 10 —• „Jarmark 
cudów”; 11 — Muzyka; 12.50 — 
„Nasze sprawy codzienne”; 13 — 
Piosenkarze i soliści; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Gra Zespół „Alba­
tros”; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Fel. kulturalny B. Koguta; 16.35 
— Gra Zespół J. Miliana; 17.12 — 
Rewia poi. piosenkarzy; 17.30 — 
Dla dzieci — „Czegoś się nauczył 
kolego”; 18.45 — „Buduję statek 
mój”; 18.50 — Uniwersytet Radio 
wy; 19.30 — Kalejdoskop kultu­
ralny; 20 — Kom. aktualny J. 
Ziarki; 20.10 — „Ludzie i gwiaz­
dy”; 21.27 — Sport; 21.40 — Au­
dycja Pol. Wyd. Muz.; 22 — Uni- 
wersytet Radiowy; 22.15 — Nowy 
sukces komp. poi.; 22.51 — Muzy­
ka taneczna.

Wiadomości: 5.39, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 17.55 — Program
dnia; 18 — „Na łowisku Grzegorz 
—Halina” — program TV Szczecin 
— ze studia w Poznaniu; 18.30 — 
Film krótkometrażowy; 19 — Re­
portaż „Z kamerą u przyjaciół”, 
19.15 — Folska Kronika Filmowa; 
19.25 — Teleturniej „Kółko i krzy­
żyk”; 19.50 — „Dobranoc”; 20 — 
Dziennik; 20.30 — Program z cy­
klu: „Kultura poszukiwana”; 21 
Tele-Reklama; 21.05 — Film fabu­
larny produkcji angielskiej „Jazz, 
jazz” od lat 14.

WYSTAWY

MPiK — ul. Ratajczaka. — II 
wystawa kwiatów Marii Dolnej.

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO — wystawa pt. „Film, 
Plakat, Książka” — czynna od g. 
10—15.

MUZEA
MUZEUM NARODOWE — Al 

Marcinkowskiego 9 — czynne od 
g. 8-13.

Usługom w sukurs
Sieć warsztatów trzeba dostosować do potrzeb

1Jój znajomy znowu spóźnił się na umówione spotkanie.
Zbyt długo czekał u fryzjera w kolejce. Nie po raz 

pierwszy zresztą. Z tego samego powodu traci sporo cza­
su wiele osób, gdyż na Nowym Mieście jest za mało spe­
cjalistów grzebienia i brzytwy. Na fryzjerskie krzesło w 
tej dzielnicy przypada bowiem przeciętnie 2 300 mieszkań­
ców, podczas gdy na Grunwaldzie ponad 1000, na Wildzie 
— 512 i na Starym Mieście 450, Dysproporcje znaczne, a za­
potrzebowanie na upiększające zabiegi wzrasta.

redAhtora

Dlaczego zaraz 
„Kraby“ i „Kraki“ 
Czytałem ostatnio, że nowo 

wprowadzone automaty tram­
wajowe i autobusowe nie zda­
ją egzaminu, bo pasażerowie- 
żartowuisie zamiast monet 
wrzucają blaszki, agrafki, gu­
ziki itp. Automaty owe nie 
wytrzymują tak ignoranckiego 
traktowania i odmawiają po­
słuszeństwa. To zapewne god­
ne napiętnowania, ale też i 
zastanowienia: co zrobić— czy 
wycofać te znakomite urzą­
dzenia czy postawić koło nich 
...dozorców. Chyba ani jedno 
ani drugie. Kulturalna więk­
szość społeczeństwa nie może 
skapitulować przed łobuziaka? 
mi. Proponuję wyjście trze­
cie, które dostrzegam w insta­
lacji półautomatów, jakie wi­
działem w Moskwie.

W tamtejszych autobusach 
zastosowano skrzynki metalo­
we z przeźroczystą, celuloido­
wą kopulą. Moneta wrzucona 
przez otwór w owej kopule 
spada na płytkie dno, które 
jest ruchome. Odchyla się ono 
po kilku rzuconych pięcioko- 
piejkach, usuwając je w głąb 
skrzynki. Dzięki temu monety 
nie gromadzą się na wierzchu, 
a zarazem widać na ile o- 
byicatele są uczciwi. Ba, gdy 
ktoś nie ma pięciu kopiejek, 
a na przykład 10 — prosi głoś­
no pasażerów: „proszę nie 
wrzucać 5-tek”. Jego dziesięć 
kopiejek wędruje do skrzynki, 
a 5 otrzymane od współpasa­
żera do kieszeni tego, któ­
ry nie miał drobnych. Bi­
lety oddzierają się z bębna 
wmontowanego obok. Uzupeł­
nia go kierowca. U rządzenia 
takie znajdują się przy tyl­
nych i przednich drzwiach.

System ten ma ogromną za­
letę z kilku względów. Po­
zwala na społeczną kontrolę 
pasażerów, a więc utrudnia 
wybryki, a nawet jest wycho­
wawczy. Co przy tym jest do­
syć ważne: urządzenia te są 
bardzo łatwe do skonstruowa­
nia, konser wacji i obsługi. Nic 
tu się nie zatnie, a i pasażero­
wi trudniej się wytłumaczyć, 
ze nie miał drobnych lub, że 
aparat nie działał. Może by 
przeto zrezygnować z gór­
nych lotów automatyki, a naj­
pierw podszkolić poznania­
ków na urządzeniach prost­
szych? Chyba opłaci się naiuet 
specjalnie wystać kogoś do 
Moskwy, celem zdobycia do­
świadczeń.

PIOTR KONECKI

UWAŻAĆ NA JEZDNI
Przy ul. 23 Lutego, przebiega­

jącego jezdnię mężczyznę, potrą­
cił motocyklista. Nieostrożny 
przechodzień doznał złamania rę­
ki. Natomiast przy ul. Dąbrow­
skiego samochód osobowy potrą­
cił rowerzystę. Poturbowanego, 
ze wstrząsem mózgu, przewiezio­
no do szpitala.

ZLEKCEWAŻYŁ 
PRZEPISY RUCHU

Na skutek nieudzielenia pierw­
szeństwa przejazdu, motocyklista 
Józef Z. zderzył się z tramwajem 
linii nr 17. Na szczęście wypadek 
nie pociągnął za sobą ofiar w lu­
dziach.

PRZYGNIECIONY
W nieustalonych okolicznościach 

w mieszkaniu przy ul. Dąbrow­
skiego biblioteczka przygniotła 
6-letniego chłopca. Chłopak „na­
jadł się” strachu i doznał stłucze­
nia kostki lewej nogi, (za)

DYŻURY
SZPITAL im. J. STRUSIA, — 

chirurgia — interna — ul. Szkol­
na 8/12, tel. 511-11.

(Dyżury szpitali rozpoczynają 
się o god^. 8 i trwają do godz. 8 
dnia następnego).

STAC/A POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mic­
kiewicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52 (tylko 
dyżur, nocny) — Ostrorogu 6, Ry­
nek Śródecki 1, Główna 53, Staro- 
łęcka 79, Swarzędzka 6.

Fryzjerstwo jest jednakże 
tylko jedną z dziedzin usług 
w naszym wojew., przy oma­
wianiu której rodzą się kry­
tyczne refleksje. Kłopoty rosną 
jeżeli zawiedzie elektryczna 
pralka, odkurzacz, telewizor, 
czy inne przedmioty gospodar 
stwa domowego. Trudno wów 
czas znaleźć odpowiedni war­
sztat naprawczy i rozpoczyna 
się długa, męcząca wędrówka.

Podobnie za mało jest placó­
wek zajmujących się instalator- 
5twem wędno-kanalizacy jnym, ga 
zowym i elektrycznym, cero­
waniem artystycznym, naprawą 
artykułów z folii, wulkanizator- 
stwem itp. Niezadowolenie budzą 
również zbyt wysokie ceny za ma 
kiwanie i remontowanie miesz­
kań, naprawę, lub odnawianie me 
bli, czy za pomoc domową.

Takie są cienie działalności u- 
sługowej, choć — to trzeba obiel: 
tywnie przyznać — zanotowano tu 
w ostatnich latach sporo zmian 
na lepsze. Z końcem ubiegłego ro 
ku zatrudniano przy usługach 
około 12 tys. esób, czyli średnio 
38 pracowników na 1600 miesz­
kańców. W tym samym czasie 
przypadały przeciętnie na miesz­
kańca usługi o wartości 758 zł, a 
więc w Poznaniu notowano pra­
wie najwyższe wskaźniki w kra­
ju. Wszystko to oznacza, że usłu­
gi rozrosły się znacznie, jednak­
że — niestety — „skokami” i w 
pewnych branżach jest ich za ma 
ło w stosunku do zapotrzebowa­
nia.

W rezultacie bywa tak. że — 
zwłaszcza po otwarciu Domu Mo 
dy „Roxana,’ i innych uspołecz 
nionych placówek odzieżowych 
— odczuwa się nadmiar warszta­
tów krawieckich, natomiast trud 
no szybko naprawić żelazko. Na 
te dysproporcje wskazują także 
inne dane. Wynika, z nich że 
przeważająca większość wydawa­
nych przez mieszkańców pienię­
dzy na usługi przypada na rze­
miosła skórzane, obuwnicze, 
fryzjerskie i spożywcze.

Problemy usług omawiała w 
ostatnim czasie Egzekutywa 
KW PZPR w Poznaniu i zobo­
wiązała rady narodowe do ta­
kiego skorygowania planów 
rozwoju usług, by ich profil 
i sieć , były dostosowane do 
potrzeb mieszkańców. Z in­
nych punktów wspomnianej 
uchwały wynika także, że ra­
dy narodowe powinny udzie­
lać pomocy poszczególnym pio 
nom świadczącym usługi i 
ułatwiać im organizowanie 
wspólnego szkolenia, zaopa­
trzenia w materiały, lub w 
części zamienne.

Plany są obecnie opracowy­
wane. ale wydaje się, że nie 
wydadzą one oczekiwanych

W muzykalnym Poznaniu

Popisy szkolne i chóry
Czerwiec jest miesiącem ab­

solutoriów, dyplomów i 
związanych z tym popisów wsze­
lakich szkół muzycznych. Każda 
uczelnia przedstawia publicznie 
wyniki /swej całorocznej pracy. 
Jako słuchacz uczestniczyłem w 
koncercie absolwentów Państw. 
Liceum im. Karłowicza. Program 
ambitny: kilkanaście „Koncer­
tów” instrumentalnych (oczywiś­
cie grano na ogól tylko I część). 
W kilku przypadkach dobrano 
chyba zbyt trudne utwory, jak 
na licealistów (Rachmaninow, Pa 
ganini). Wśród licznej grupy pia­
nistycznej zwrócili na siebie 
uwagę A. Tatarski (grał solidnie 
,',Capriccio” Mendelssohna) oraz 
dwa dobrze prowadzone, wirtuo­
zowskie talenty — K. Grodzicka 
(ucz. prof. Zaklińskiej) i J. Mar­
tini (ucz. prof. Zielewiczowej).

W PWSM wystąpili z recitala­
mi dyplomowymi: B. Biskupska 
(kL prof. Janowskiej) i S. Kacz­
kowski (kL prof. Urbanowicza). 

owoców, jeżeli Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Poznania i 
prezydia DRN-ów nie stworzą 
odpowiedniego klimatu dla 
rozwoju usług.

Wielu rzemieślników prze­
stawiło się na produkcję, po­
nieważ nie opłacały się nie­
które stosunkowo wysoko o- 
podatkowane usługi. Wia­
domo również, że apeie 
o uruchamianie nowych punk­
tów i o obniżenie cen za 
usługi, nie przyniosą rezulta­
tów, jeżeli nie dopomoże się 
warsztatom prywatnym, czy 
uspołecznionym w zmechani­
zowaniu najbardziej praco­
chłonnych czynności, lub nie 
przydzieli nowych lokali.

Chodzi więc w szczególności o 
ulgi finansowe dla rzemieślników 
wykonujących ustugi mało rentow 
ne, lub zanikające, o zagwaranto­
wanie zaopatrzenia w surowce 
pełnowartościowe oraz odpadko­
we, udostępnienie warsztatom 
pewnych maszyn wycofanych z 
fabryk, czy też przy znawanie zni 
żek kolejowych dojeżdżającym 
uczniom, poznającym tajniki no­
wego zawodu.

Rzemieślnicy nie wysuwają wy­
górowanych żądań i byliby 
wdzięczni nawet za przydzielanie 
Im pomieszczeń w suterenach, 
zwalnianych w związku z prae 
noszeniem rodzin do lepszych 
mieszkań. Rzemieślnicy są rów­
nież. zdania, że w Poznaniu po­
winna istnieć komisja branżowa z 
udziałem przedstawicieli rady na 
rodowej, wydziału przemysłu 
poszczególnych pionów zajmują­
cych się uługami dla koordynoisa 
nia rozwoju sieci warsztatów sto 
sownie do potrzeb i możliwości.

Tak więc widzi się w ostat­
nich miesiącach jaskółki po­
prawy. ale wydaje się. że przy 
realizacji nowych planów trze 
ba także zwrócić uwagę na 
rozwijanie nowych usług sto­
sownie do stale wyłaniają­
cych się potrzeb życiowych.

BRONISŁAW LISOWSKI

BIT zaprasza
Biuro Informacji Technicznej in 

formuje, że dzisiaj w Klubie Tech 
niki, hala nr 14 (MTP) odbędą się 
następujące konferencje specjali­
styczne na tematy: cukrownic­
twa, przemysłu papierniczego i ce 
lulozowego, budownictwa specjal­
nego i wodnego, przemysłu włó­
kienniczego, chemii, budowy ma­
szyn i przemysłu fermentacyjne­
go. Początek konferencji o godz 
S. (na)

U/ifbtąp zakolu 
ukTG.Lń£)l2LaCj.O

W ramach FI Festiwalu Re­
gionu Wielkopolskiego, który 
odbywa się z okazji XXXII Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich wystąpi dzisiaj o godz. 19 
w Parku Kasprzaka Zespół Estra­
dy Ukraińskiej. W programie ze­
spół zaprezentuje ukraińskie tań­
ce, piosenki i muzykę. Ponadto 
zobaczymy także popisy sporto­

wo-akrobałyczne
Organizatorem 

imprezy jest Wy 
dział Oświaty i 
Kultury Prezy­
dium DRN Grun­
wald. Na zdjęciu 
trio bandurzy- 
słek: Maja Go- 
lenko, Nina Sofi- 
jenko oraz Ta­
mara Gricenko.
Fot. — „Głos”

Pierwsza solistka znana jest już 
od kilku lat ze sceny naszej 
Operetki, gdzie pamiętamy ją ja 
ko wdzięczną „Rose-Marie” (rola 
tytułowa). Piękną przyszłość ar­
tystyczną wróżyć można bary­
tonowi Kliczkowskiemu (szczery 
wyraz muzyczny, zaawansowana 
technika). Program obu ostatnich 
wieczorów symfonicznych Filhar 
inonii (pod batutą Z. Szostaka; 
również wypełnili dyplomanci 
PWSM. Oto ich nazwiska: R. 
Szczepański (fagot), B. Borowin- 
ski (skrzypce), B. Sroczyński (al­
tówka), U. Frąckowiak, P. Mar­
cinkowski, K. Skupień (pianiści). 
Zainteresowanie słuchaczy obu­
dziło odtworzenie przez U. Frąc- 
kowiak-Broniewską — „Koncertu 
na fortepian i orkiestrę’’ Z. Sto 
jowskiego, utworu nie wykony­
wanego w Poznaniu od to lat. Zaslu 
ga to pedagoga w osobie doc. H. 
Kruszewskiej. która już nie 
pierwszy raz wydobywa na świat 
ło dzienne zapomniane, a cenne

Rejestracja 
na przedział opału

Okręgowe Przedsiębiorstwo Han 
dlu Opalem w Poznaniu zawiada­
mia, że w celu uaktualnienia przy 
działów opału administracyjnego i 
rynkowego, rozpoczyna nową re­
jestrację następujących grup ott- 
biorców: zakłady służby zdrowia 
i opieki społecznej, szkoły wszyst­
kich typów i stopni oraz instytu­
cje i zakłady oświatowe i kultu­
ralne, siedziby władz, urzędów 
i instytucji państwowych, siedzi­
by partii politycznych, związków 
zawodowych i organizacji spolecz 
nych, konsulaty i agencje konsu­
larne, administracje domów ogrze 
wanych centralnie o zużyciu po­
wyżej 15 ton opału rocznie, a ad­
ministrowanych przez DZBM, za­
kłady pracy, spółdzielnie mieszka 
niowe i prywatne administracje o- 
raz hotele prywatne.

Zgodnie z zarządzeniem Prze­
wodniczącego PKPG z dnia 29 XI 
1954 r. (Monitor Polski nr 119, poz 
1678), należy wypełnić kwestiona­
riusz w trzech egzemplarzach, dla 
każdego budynku oddzielnie, do­
łączając oświadczenia o zgodno­
ści kubatury (§ 13). Kwestionariu­
sze bez podpisu i pieczęci jedno­
stki sporządzającej i jednostki 
nadrzędnej (w Poznaniu Wydziału 
Handlu DRN, a w miastach poWia 
towych Wydziału Handlu Prezyd. 
PKN), nie będą zarejestrowane.

Wymiana kwestionariuszy doty­
czy tylko Poznania i miast powia­
towych woj. poznańskiego i po­
winna być zakończona z dniem 31 
sierpnia 1963 (nie dotyczy to od­
biorców miast i gromad, zaopatry 
wanych przez GS „Samopomoc 
Chłopska”).

Z dniem 1 września 1963 tracą 
ważność zapotrzebowania, zgłoszo 
ne w ubiegłych latach.

Kwestionariusze będą w sprze­
daży w OPHO Poznań, ul. Konfe- 
deracka, barak 4, pokój 23, w Hur 
towym Składzie Opałowym nr 83 
Poznań, ul. Drzewna 35 i w hur­
towych składach opałowych miast 
powiatowych woj. poznańskiego.

(na)

IWĘ®®®
Antoni Wileński — Dziękujemy 

za uwagi, które w odpowiedni 
sposób wykorzystamy.

i. M. z ul. Słupeckiej. — Ko­
menda Dzielnicowa MO Poznań 
— Nowe Miasto przeprowadziła 
postępowania wyjaśniające, któ­
re potwierdziły fakty rozniecania 
ognisk, w pobliżu zabudowań, 
przez nieletnich chłopców. Z ro­
dzicami przeprowadzono rozmo­
wy. (982)

Feliks Drański. — Sprawy po­
ruszane w Pana liście, na razie 
zostały załatwione. Może po 
pewnym czasie MPK wprowadzi 
jeszcze nowe zmiany, ale na 
pewno nie spełnią one wszystkich 
indywidualnych życzeń. Za list 
dziękujemy. 1459. (v)

Kamila B. — Współczujemy Pani 
bardzo, lecz przez ulicę przecho­
dzić należy tylko na skrzyżo­
waniach. Nie znamy dokładnie 
przyczyny wypadku, trudno więc 
coś na ten temat pisać. (1189)

Ignacy G. ul. Skryta 8. — Za 
list dziękujemy, uwagi odnoto­
waliśmy. Ze zdjęć nie skorzysta­
my. (1397)

Stała Czytelniczka 45. — W przy 
szłości drzewa będą sadzone za 
rowami. Rabarbar, szpinak i po­
midory nie są szkodliwe. Przeciw 
ko molom najlepszy jest „Azo- 
tox”. Do dr. Kollera najlepiej na 
pisać do Teatru Polskiego. (1468) 

dzieła polskiej muzyki (Stojowski 
był kompozytorem okresu neoro- 
mantycznego, zmarł w Ameryce).

*
np egoroczny III Konkurs Chó- 
T rów Spółdzielczych odby­

wał się w dwóch miastach 'nasze 
go województwa — Koźminie 
Szamotułach. O palmę pierwszeń 
stwa współzawodniczyły chóry 
z Jarocina, Koźmina,\ Wronek, 
Kępna i Międzychodu.' Komisja 
ocen nagrodziła chór , Lutnia" — 
Międzychód, tak w kategorii ze­
społów żeńskich, jak i piiesza- 
nych. „Lutnia” już po raz trze­
ci (i tym razem na własność) 
zdobywa zaszczytne trofeum, w 
postaci przechodnich pucharów 
ufundowanych przez Zarząd 
WZSP jw Poznaniu — dla naj­
lepszego chóru spółdzielczego. 
Uczestnicząc, jako juror w po­
przednich konkursach — na któ­
rych słuchałem produkcji „lut.i 
stów” — stwierdzić muszę, że 
ten bardzo żywotny chór w peł­
ni zasłużył na tak efektowny 
sukces. Oddanym dyrygentem 
„Lutni” jest. A. Ulrich, artysta o 
rzetelnym talencie i wigorze batu 
ty.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Jeszcze w tym miesiącu ukończę- 
na będzie 15-izbowa szkota pod- 
siawowa na osiedlu przy u|, 
Świerczewskiego. Pierwotnie pla­
nowano zakończenie wszystkich 
prac przy budowie tej szkoły na 
koniec lipca. Odbiór techniczny 
lego budynku, dzięki wysiłkowi 
załogi budowlanej z Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2, nastąpi więc 30 dni 
przed terminem. Inwestorem o- 
biektu jest Dyrekcja Budowy O. 
siedli Robotniczych, a projekt 
opracowano w „Miastoprojek- 
cie". Po oddaniu szkoły przez 
budowlanych przystąpi się do 
urządzania jej wnętrza. Natomiast 
mieszkańcy osiedla w czynach 
społecznych zazielenią teren wo 

kol budynku.
Fot. — K. Przychodzki

Czy w Poznaniu 
brak chętnych?

Jest w Polsce instytucja pod 
nazwą: Biuro Turystyki Spor­
towej „Sports Tourist”, która 
zajmuje się m. in. organizacją 
wycieczek zagranicznych. W 
jednym z ostatnich numerów 
„Życia Warszawy”, Biuro Tu­
rystyki ogłosiło nową formę 
14-dniowych wczasów w Buł­
garii i Rumunii wraz ze zwie­
dzeniem Budapesztu i Buka­
resztu, umożliwiając chętnym 
ratalne spłacanie kosztów wy­
cieczki.

Inicjatywa godna uznania, 
zważywszy że nie każdego 
przecież stać na jednorazowe 
uiszczenie należności za takie 
wczasy.

Na liście krajowych oddzia­
łów BTS „Sports Tourist” któ 
re przyjmują zgłoszenia na 
wczasy zagraniczne, poza War 
szawą, znalazły się Katowice, 
Kraków, Łódź i Gdynia. Nie 
dopatrzyliśmy się Poznania 
(jak i zresztą innych więk­
szych miast). A tymczasem 
chętnych na wyjazd nad Mo­
rze Czarne na pewno nie za­
brakłoby w Poznaniu i Wielko 
polsce, zwłaszcza przy stoso­
waniu ratalnego systemu opla 
ty. Oczekujemy przeto, że 
wspomniane biuro zmieni 
swój stosunek do ośrodków 
nie uwzględnionych do tej 
pory w wykazie załatwiają­
cych formalności wyjazdowe, 

(jot)
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KONCERT MUZYKI

chóralnej w wykonaniu Chóru 
Chłopięcego i Męskiego państwo­
wej Filharmonii pod dyrekcją s- 
Stuligrosza odbędzie się dzisiaj o- 
raz w czwartek (20 bm.) o godz. 
21 na dziedzińcu Państwowej Śre­
dniej Szkoły Baletowej, ul. Goię- 
bia 8.

ORKIESTRA KAMERALNA

Państwowej Filharmonii pod dy­
rekcją R. Satanowskiego wystąpi 
w środę (19 bm.) o godz. 21.30, row 
nież na dziedzińcu Państw. Śred­
niej Szkoły Baletowej, ul. Gołę­
bia 8. Solistką koncertu będzie 
Zb. Słowik — skrzypce. Na wszy­
stkie koncerty plenerowe wstęp 
wolny z zaproszeniami, które o- 
trzymać można w sekretariacie 
Filharmonii, ul. Czerwonej Armii 
nr 81, w godz. od 8—15.30. W razie 
deszczu, powyższe koncerty odbę­
dą się w auli Państw. Średniej 
Szkoły Baletowej, (na)

INFORMUJEMY
Dyrekcja Muzeum Historii Ru­

chu '| Robotniczego im. Marcina 
Kasprzaka zaprasza na odczyt pt- 
„Antyfaszystowski Ruch Oporu W 
Niemczech w latach 1933—1945 
który odbędzie się dzisiaj o godz, 
15 w sali Muzeum, Stary Rynek 
(Odwach).

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 
prelekcję mgr. A. Zydronia 
temat: „Narodziny sztuki abstraK 
cyjnej”.


